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KURIER WILEŃSKI
M i wraz z K u r i e r e m  Wileńsko - Nowogródzkim

Ruch na odcinku młodzieżowym
( T e l e f o n  w ł a s n y  z  W a r s z a w y )

Porozumienie
Harcerzy, Strzelców 

i Młodej Ws*
N aezuhfó wla.lzc Z w iązku  Ih irc e r  

.Mwa P łłlsk icgo , Z w iązku  S trze leck ie  
'gw. C en tra lnego  Z w iązku  Młode j  W si 
ogłosiły dziś w spólny  k o m u n ik a t, k tó  
rv p odajem y:

Związek H arce rs tw a  Polskiego, 
k tó rego  p a t ro n e m  jest Józef Piłsnd 
ski, Związek Strzelecki, k tó r y  do ży­
cia pow oła ł W lelki M arszałek , oraz  
C en tra lny  Związek Młodej Wsi będą 
cv k o n ty n u a c ją  Centra lnego  Zw iązku 
Młodzieży Wie jskie j, k tó rego  p ro tek ­
torem był P ie rw szy  Marszałek Polski, 
dek In ru ją :

Ze we w szystk ich  sw ych poczyna 
ni ach  k ie row ać  się będą  m yślą  poli­
tyczną i w ychow aw czym i w skazania  
m! zm arłego  W odza.

S o lida rvzu |ąc  się z has łam i konsoli 
diwji energii na rodow ej,  r z u c o m m i  
przez M arszałka  Śmigłego - Rydza, 
o św iadczają : że młodzieży należy ja 
sno i w yraźn ie  post.- wić wspólny cci 
do jakiego zdąża cały Naród Polski 
t j. bu d o w ać  w spó lną  potęgę ku ltu -  
ra iną ,  gospodarcza , p ob lvczną  i mili 
tn rn ą  P ańs tw a  Pol-kiego.

S zanu jąc  w jej duszy wszystkie 
p raw a młodości, k tó re  łączą się z ro 
m an ty zm em  w iarą ,  zdoh.ośeią  do po 
święceń i en tuz jazm  u, będziem y sta 
rać się o to bv  młodzież nasza:

nl u zna ła  za podstaw ę swego ży­
cia p raw dę , noiega ląca na zgodności 
h a s e ł  z  d z i a ł a n i e m ;

b) w jh a r to w a ła  s w ą  wolę, zapraw i 
ł t  swój umysł, ciało, oraz  posiad ła  te 
w szystk ie  um ieję tności k tó re  tw orzą  
n iezbędne  p rzes łank i  jej rze te lnej i 
m ąd re j  przyszłości prac}-;

cl hy zna jąc  i k o ch a jąc  swój k ra j ,  
p r z e r ó ś ć  n a ro d o w ą  i bohaterów-, o- 
budziła  w sobie sz lache tne  am bic je  

siego tw órczego w ysiłku, k tó ry  
1)% dźw ignął Polskę  do p ierw szych  
szeregów pań s tw  i n a ro d ó w  i im ię  
Polski otoczył ogólnym  szacunk iem .

d) by lad o ść  życia czerpała  z p o ­
k o n yw an ia  przeszkód ■ zasłużonych
zwycięstw ;

e) by  w sta łym  w spó łdzia łan iu  U- 
miała zachow ać  cechę sz lache‘ncj ry 
11 rskości, k tóra  jest  m a m ie n i ,  m lu ­
dzi n a p ra w d ę  silnych, a h o n o r  swó- 
zgodnie ze w sk azan iam i Józefa  Pił- 
sud ik iego  zna jdow ała  w dobre j  ucz 
r ,w e .l służbie Ojczyźnie.

O dznaczając  w naszym  system ie 
w ychow aw czym  św ia topog ląd  m a te - 

> zny, jako  obniża jący polot du 
S7\ m dzk ie j i jej t ę ,k n o ty  za dob rem  
i [)i kn.mi, op ie rać  mc będziem y w- w y  
cho w an iu  naszym  młodzieży o uie- 
ztonine zasady  etyki ch rześc i jańsk ie j  
o iaz  o to ideały n a rodow e  i pnństw-o 
we, k tóryeli  u rzeczyw is tn ien ie  siwo 
r / \  r e a l n e  s i ł y  P o l s k i .

Licząc się z obecnym  uk ładem  sto 
sen k ó w , z Unii n iebezpieczeństw am i, 
k tó re  nam  grożą, nie będziemy- n a ­
sil a jać  duszy nasze j młodzieży- na  ide 
a h  wygodnego kw ie tyzn iu , ale uczu 
ci. miłości O jczyzny chcemy spleść 
h a rm o n i jn ie  z pojęciem  h o n o ru  o- 
brwig-rku żołnierskiego. Zasadę roz­
woju w artośc iow ych  cccii in d y w id u ­
a lnych  należy- pogodzić  z e lem enlam i 
karnośc i  i dyscypliny, um ożliw ia jący  
ml zw arte  i sku teczne  dz ia łan ie  zhio 
rcwv(*. Mając w spólny cel a zarazem  
szanu jąc  i u trzy m u jąc  n ien a ru szo n ą  
w łasną  odrębność  o rg an izacy jną  i 
metod '- p r a c y /  p o s tan aw iam y  skoor  
dynow ać  jednak  wysiłki naszych or  
g an izacy |  w- ten sposob, by- nie 1.1 .o 
u su n ą ć  wszelkie tarcia i zadrażn ien ia  
w te renow ej robocie, ale zaznaczać 
wszedz-e poczucie ideowego br.iter- 
s tw a oraz  w spólnie  pode jm ow ać  swe 
zadania ,  około  k tó rych  skup iać  unie 
ży energ ię  całego młodego pokoi. nią.

Aby to osiągnąć, pow ołu jem y do 
życia Międzyzw iązkow ą Komisję F n- 
rozumiewaw-czą polski. Ii o rgan izacy j 
młodzieżowy ch

Pod d e k la rac ją  podpisali się w 
im ieniu  Z\v. H arcers tw a  Polskiego 
d r  M ichał G ra ż y n  ki p rz e w o d n ic z ą c y  
Z w H arce rs tw a  Polsk., A ntoni 01-

b ro n isk i, de legat N aczelnego Lw iązku  
Ifarc . Polsk., F ra n c isz e k  P asch a lsk i 
p iezes  Z arządu  Głównego Zw. S trze­
leckiego, p p łk . F ry d ry c h , k o m en d an t  
g łów ny Zw. Strzeleckiego, Stanisław  
G iera t, p rezes C entrali -go Związku 
Mlodci Wsi i R om uald  T yczyńsk i, sę­
ki e ta rz  C entra lnego  Zw iązku  Mło­
dzieży ó\ iejskicj,

Z t - i i  w ym ien ionych  w yżej o rga 
ni/uicyj 2, a m ianow icie  Z w iązek H. 
P o lsk . i Zw iązek S trzel, zgłosiły  ak  
ces do O bozu Z jednoczen ia  N a ro d o ­
wego, n a to m ia s t C en tra ln y  Zw iązek 
M łodej W si do O bozu akcesu  n ie  zgło 
sił i do se k to m  m łodzieżow ego OZN 
Z w iązku  M łodej P o lsk i odnosi się 
w rogo, esc om  da ł w yraz  w  a rty k u le

num erzeum ieszczonym  w ostatnim  
„P rzo d o w n ik a  W iejskie

K rążą  pog łosk i, iż o rgan izacje  k tó  
re p o d p isa ły  d ek la rac ję  nie zap rzesta  
ty rozm ów  zm ierzających  do śc iśle j­
szego z jednoczen ia .

D e k la rac ja  m im o jej dość ogólni 
k ow ej treśc i i b ra k u  bliższego sp recy  
zow an ia  tez p rog ram ow ych  zrob iła  w 
k o łach  p o litycznych  duże wTażenie, 
gdyż liczą się  z n ią  jak o  z fak tem  po 
ro zu m ien ia  trzech  ..rgan izaeyj, sku  
p ia jąey c li łączn ic  w sw ' eh szeregach  
ja k  o b licza ją , ponad  600 tys. m ło ­
dzieży-.

O ile n am  w iadom o organ izacje  te 
je d n a k  n ie  sz u k a ją  w spó łp racy  ze 
Zw iązk ien i M łodej Polski.

„Młoda "J olskfl“
p rzy w d zie w a  lniane koszule

Z kół zb liżonych  do k ie ro w n ic tw a  Z w iązku  M łodej P o lsk i, d ow iadu ­
jem y  się, iż ju ż  w n ied ług im  czasie n a s tą p i u m u n d u ro w a n ie  członków  Zw. 
M łodej P o lsk i. M u n d u r zw iązkow y będzie sk ła d a ł się  z LN IA N EJ KOSZU­
L I, c iem nozie lonych  spo d n i, ciem no-zicl. fu ra ż e rk i i c iem no ziel. k ra w a ta .

S topn ie  h ie ra rc h icz n e  zaznaczone b ę a ą  sp ec ja ln y m i d y n sty n k e jam i 
7 oksydow anego  s reb ra . K ierow nicy  w  s to p n iu  dow ódcy  oddziału  albo  wy- 
żej, b ęd ą  nosili szary  frencz . D ru ży n y  o ch ro n n e  b ęd ą  się  odznaczały  spec­
ja ln ą  o p ask ą  n a  ra m ie n iu  o raz  szn u rem  do gw izdka podczas służby.

M ają hyc W prow adzone rów n ież  o d zn ak i o d d z ia łu  Zw iązku.

D opisek  red ak c ji: P ro je k t  um tin- 
f l i irow an:a cz łonków  OZN w ln iane  
koszule  w ysuw aliśm y  w a r ty k u le  
w stępnym  p. t. „Sym bole  ru c h u  i 
pizcc.iwnicy“ z dn ia  5 m a rc a  b. r.

Gdyby n ap raw d ę  został z realizo­

w an y  uw aża libyśm y  to za po dk re ś le ­
nie w sposób  ! sym boliczny  i b a rd zo  
w y m o w n y  zw iązku  m łodego pokole 
nia z ideam i, k tó re  rep rezentu j- ;  gen. 
Żeligowski. Byłby to zd an iem  naszym  
o b jaw  ba rd zo  p o m yślny  i zd row y.’

M arsz. R y d z-Ś m ig ły  w y je żd ża  
do Rumunii w  ;>aź m ierniku

W  k o łach  po lity czn y ch  rozeszła  się w iadom ość, ic  pod k o n iec  bież. 
m iesiąca  do jdzie  do sk u tk u  zap o w ied z ian y  w sw oim  czasie w y jazd  M ar­
sza łk a  Śm igłego - Itydza do K uim inii.

Rada M inistrów ro zw a ża  projekty
ustaw

W  dn iu  dzisie jszym  odbędzie się posiedzenie  ł iom ite łn  E k o n o m icz­
nego  Rady M inistrów , n a  k tó ry m  d y sk u to w an e  będą p o raź  p ie rw szy  n ie ­
k tó re  p ro jc k h  ustaw-, k tó re  R ząd zam ierza  w nieść na n ad ch o d zące j sesji 
se jm ow ej. _________________________

Francja r e tr d u je  sw ój stosunek óo Z S R R
PARYŻ, |pAT). —  „F iga ro " twierdzi, 

że w chwili obecnej odbywa się we Fran 
cji pewnego rodzaju rewizja pogiądów 
na doniosłość i międzynarodowe dla 
Francji znaczenie stosunków trancusko- 
sowieckich. Jak podkreśla dziennik, w ko 
łach politycznych duże wtażenie wywo 
łaty ostatnie mowy przewodniczącego 
izby deputowanych Herrtota, kiory byt

jednym z twórców I Inicjatorów francu* 
sko-sowleckiego paktu nieagresji. Herriol 
stwierdził w tej mowie, że intencje jego 
w chwili zawierania paktu zmierzały dc 
ograniczona go do ram zwyktego paktu 
o wzajemnym nlemieszaniu się i że d rp ie  
ro po ustąpieniu jego od steru rządu 
pakt ten został zawarty w szerszych gr? 
nlcach niż prnpekiowano

Po zło że n iu  w i z y t  w  państwech bałtyckich
m ti. i t t w ó c i ł  d u  W a r s z a w y

WARSZAWA, (PAT). —  W czora j 
powrócił do W arszaw y p. minister 
p rzem ysłu  i han d lu  Antoni Roman 
wraz z osobam i, tow arzyszącym i m u 
w podróży  z dwutygodniowego poby­
tu w Estonii, F in landii  i Łotwie.

P. m in is tra  Rom ana witali na  dw ór

cii: podsekre tarze  s tan u  w min. prze 
mysłu i h a n d lu  p. Mieczysław Soko­
łowski i p Adam Rose, p rzedstaw icie  
le poselstw pow yższych k ra jó w  oraz 
wyżsi u rzędn icy  m inis ters tw a przemy 
słu i hand lu

Anglia przygotowuje sią 
ero konferencji 9-ciu

LONDYN (Pat). Rząd b ry ty jsk i  
czyni już wszelkie p rzygotow an-a  
techniczne do ko n fe ren c j i  w sp raw ie  
Chin, k tó ra ,  ja k  to zostało osta tecz­
nie us ta lone , odbędzie  się w B rukseli  
jeszcze przed k o ń cem  bm .

Na czele delegacji b ry ty jsk ie j  sta 
nie zapew ne  min. E den , aczkolw iek 
w ątp liw e jest, aby  poby t jego w Bru 
kseli p o trw a ł  dłużej niż 3— i  dni. 
G łównym  rzeczoznaw cą  F o re ign  O f­
fice będzie  sir A leksander  Cadogan, 
zaslępca stałego p o d sek re ta rza  stanu ,

k tó ry  p rzed  objęciem  obecnego s tano  
w iska  w cen tra l i  był am b asad o rem  
V B ry tan i i  w Chinach.

W  L o n d y n ie  do kon fe ren c j i  le j 
p rz y w ią z u ją  w ie lką  wagę, ja n o  do 
p ie rw sze j  od  szeregu la t  ko n fe ren c j i  
m iędzynarodow ej w sp raw ach  poli­
tycznych , zw o łane j  z in ic ja tyw y Ligi 
N arodów  z czynnym  udziałem  Stanów 
Z jednoczonych . W  L ondyn ie  spodzie 
w a ją  się, ze rząd  am e ry k a ń sk i  wyśle 
do B rukse li  N o rm a n a  Dayisa, jako  
specja lnego  delegata.

JaDbnia nasyła da Eu ro p y delegacją
wyjaśniającą

TOKIO. (PAT). Wczoraj po oołudniu 
z Yyokohamy wyjechała do Stanów Zje 
dnoczonych na pokładzie parowca , Tar 
sutamaru" delegacja japońska, w sktać 
której wchodzą wiceadmirał Takuo Co- 
doh, b. minister handlu i przemysłu, Ki-

sznsziro Okura, członkowie izby repre­
zentantów Maisukara i Aszida. Delegacjo 
ta, której członkowie udadzą się równiei: 
do Europy będzie miała za zadanie wyja 
śnienie celów Japonii w konflikcie japoń- 
sko-chińskim.

Pociąg wysadzony w powietrze 
w Palestynie

JER O ZO LIM A , (PAT) —  Wczoraj w!e 
czorem nieznani sprawcy wysadzili w po 
wietrze pociąg na linii Lidda —  Raseles.

JER O ZO LIM A , (PAT). —  W  pobliżu 
KalkiUch, 20 mil na północny wchód od

idii s? * Kf w asa
Btmbsrdowante Szanghaju i tfónkinu. Walki artyleryjskie

SZANGHAJ (Bat). K orzy sta jąe  ze 
s p rz j ja jący ch  w aru n k ó w  a tm o sfe ­
ryczn i cli lo tn ic tw o  jap o ń sk ie  p row a 
itziło ożyw ioną dz ia ła lność  na całym  
fro n c ie  szangha.jsk iin , szczególnie 
gw a lt >w nie b o m b ard u  jąc dw orzec 
p ó łn o cn y , szczególnie to ry  ko lejow e 
poza  lin iam i ch iń sk im i na  po łudn ic  i 
m. zachód  od k oncesji fra n c u sk ie j.

Z 22 sam olo tów  ja p o ń sk ic h , k tó re  
w ystartow ał}  do N a iik in u , ty lk o  (5 do 
ta i ło  do sto licy  C hin , ro zp o czy n ając
0 godz. 9.30 b o m b ard o w an ie  lo tn isk a
1 5-eiu m icjscow ośi i po łożonych  w 
n a jb liższe j okolicy .

W  P u tu n g  trw a ła  gw ałto w n a  k a ­
n o n ad a  a r ty le ry jsk a  i o s tra  w ym iana 
sirzałow  z b ro n i ręczn e j i m aszy n o ­
w ej. O k rę ty  ja p o n sk ic  w P u tu n g  zo ­
sta ły  k ilk a k ro tn ie  tra fio n e  pociskam i 
ch iń sk im i. Po b o m b ard o w an iu  dw ie 
k a n o n ie rk i ja p o ń sk ie  sk ie ro w ały  się

Nr. 3 „Młodej Polski" 
ukaże s ę 22 b. m.
Hunei 3 miesięcznika „M łoda  Pol­

ska" organ „Związku M łodej Polski" uka­
że się z opóźnieniem dnia 22 om. i jako 
numer podwójny.

górę  W nng I’», o strze liw u jąc  się gę 
sto  z karab inów  m aszynow ych .

W  prow incji Szansi w a lk i toczyły 
się w w ielu p u n k tach , n ie  sposób  jed 
n a k  określić  p lan u  o p e racy jn eg o  obu 
s tro n  wobec braL.ii szczegółow ych 
w iadom ości. W  k ażd y m  b ąd ź  raz ie  a 
tak i jap o ń sk ie  n a tra f ia ły  n a  silny  o 
p ó r C hińczyków .

Ź ródła  chiński.* d o n o szą  o dużych  
s tra tac li jap o ń sk ich

Bomba tratfiła w tramwaj
SZA N G H A J, (?AT). _  Podczaj bom­

bardowania powietrznego Czapti bomba, 
rzucona przei samolot japoński, spadła 
w koncesji mięazynarodowej na tramwaj. 
Liczba obar wybuchu bomby jest znac:

na. Na miejsce wypadku wysłano wszyst 
kie ambulanse koncesji.

SZA N G H A J, (PAT). —  Lkzba ofiar 
wybuchu bomby, która spadła w koncesji 
międzynarodowej na tramwaj wynosi 1G 
osób zabitych I około 3G rannych.

Pocisk Japoński spadł 
na okręt amerykański

SZA N G H A J, (PAT). —  Na pokład sto 
jącego w porcie krążownika amerykań­
skiego „A ugusta ' padł pocisk japoński, 
raniąc marynarza amerykańskiego.

Dowódca marynarki St. Zjednoczonych 
na Detekim Wschodzie Yarnell złożył pro 
test u władz japońskich, które niezwlocz 
nie przeprosiły za ten Incydent

3.046 zabitych 19617 rannych
Straty Japońskie w Chinecb

SZANGHAJ (Piit). N ocy d zisie jsze j 
sp ad ł p ierw szy  śn ieg  n a  fro n c ie  Suy- 
uan . Rzecznik m a ry n a rk i jap o ń sk ie j 
ośw iadcza , że s tra ty  w o jsk  ja p o ń ­
sk ich  od chw ili rozpoczęcia  dz ia łań  
w o jen n y ch  aż do 10 p aźd z ie rn ik a  wy 
noszą  3.046 zab itych , 9.617 ra n n y c h .

C yfry  te  n ie  o b e jm u ją  s t r a t  p iech o ty  
m o rsk ie j i zgonów  sp o w o d o w an v ch  
ch o ro b am i. O sta tn ie  og łoszone cy frv  
oboj u jącc  s tra ty  do  21 w rześn ia  po 
d aw ały  liczbę zab ity ch  -— 1.412. a 
ra n n y c h  4.169,

Jaffy usiłowano wysadzić w powietrze po 
ciąg, który podążał z Haify do Liddy. —

Trzech pasażerów zostało zabtiycn. 
Po wybuchu miny roz<egły się liczne stria 
ty. które padały z okolicznych wzgórz I 
krzaków.

L G n DYN, (P a T). —  Reuter donosi i  
Jerozolimy, iż wybuch miny pod pocią­
giem zdąrzającym z Haity do Liddy usz­
kodził poważnie część wrgonu Prócz 
trzech pasażerów, którzy utracili życie, 
wielu odniosło rany V/śiód nich znajduje 
się również maszynista i palacz

Po osiatmch zamachach sytuacja w Ja 
rczoliniie jest baidzo naprężona.

Biomberg w Porługatfi
LIZBON A (Pat).  Niemiecki  m i n i ­

s te r w ojn y  m a r s z a łe k  von  Llo mbe rg  
przyb y ł  do Po n te  la Garda ,  gdzie spę 
dzi swe wywczasy .

Kranika telegrallczna
—  O dpłynęły z Neapolu do Libii

trzy parowce, na których pokładzie zna|- 
dL.,e się 138 oficerów i 2 tys. żołnierzy. 
W  dniu wczorajszym w tym samym kie­
runku odpłynęło 6 tys. ludzi.

—  Premier kanadyjski Mackenzie Ki -g 
oświadczył oficjalnie, że Kanada weżnre 
udziat w konferencji sygnatariuszy pak'u 
9-ciu mocarstw

—  Król Egiptu Faruk mianował swym 
doradcą politycznym Ali Maher Paszę, 
jednego z cierwszych przywódców stron 
nierwa W afd , który ostatnio pełrt’ł fun­
kcję szefa gabinetu królewskiego.

. —  Obieg polskich monet srebrnych I 
bilonu przedstawia! się w d m u  10 Daź 
dziernika br„ iak następuje: (w milionach 
zł., w nawiasach ODieg z dn. 30 września 
br): suma ogólna 451,4 (449,6). w tym 
srebrne 3ó5,1 (363,6), nikiel i bronz — 
86,3 (86;
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PIOTR BYKOWSKI
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramen­
tami zma ł d n ./ l3 p a ź d z e in k a  1&37 r. rrzeżywszy lat 67.

abczeństwo żałobne za spokój Jego  duszy odbędzie się dn. 
października b. r. o godz. 10-ej rano w kościele św. Rafała, po 

.czym nascąDi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Kalwaryjski. 
O  czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

€^Of*fcf9 U ę c f o i ł i e  i  W f t t f B t i
T " " !

Nuncjusz Apostolski skłuda hołd
s e r c u  P S ł s M t S s I k i e ą p o

Poco marzyć c wygraniu
Trzeba wierzyć, że się wvgra 

Potem myśleć o kochaniu
O brylantach i o wydrach

W e z o n i j  J. E. ks. N un c ju sz  Apo­
sto lski F ilip  Lorkisi złożył ho łd  se r ­
ca M arszałku  P iłsudsk iego  na Rossie.

Na c m e n ta rz  p rzyby ł ks, Arcybis 
kup  M etro p o l i ta  Ja łb rzy k o w sk i_ w  o- 
loczeniu  du ch o w ień s tw a ,  p rzeds taw i 
ciele w ładz z w o jew o d ą  Bociańskiin  
na c ze le , .k o m en d an t  garn izo n u  i dole 
gacje  p u łk ó w  s tac jo n u jący ch  w Wil 
nie

Podczas sk ła d a n ia  ho łd u  k o m p a ­
nia ch o rą g w ia n a  sp rezen to w ała  broń , 
a o rk ie s tra  o d eg ra ła  h y m n  p ap iesk i  i 
na ro d o w y  h y m n  po lsk i  Ks. N uncjusz  
Cortesi złożył na  płycie m au zo leu m  
p ię k n ą  w iązan k ę  b ia łożó tych  ch ryzan  
ł u n .  o p asan ą  w stęgam i o b a r w a c h  pa 
p ieskich  Po  złożeniu  ho łd u  ks. Nun 
cjusz wpisa ł się do księgi pam ią lko -  
"  ej.

Z Rossy k s iądz  N uncjusz  Cortesi 
ud a ł  się na w izytac ję  kościołów  św. 
M ikołaja  i

m y  tc u n i fa ln e .  P rzy  p ie rw sze j b r a ­
m ie witał; p rzeds taw ic ie le  m ie jsco ­
wych wtadz, p rzy  d rug ie j  o rg a n iz a c ­
ji ka to lick ie ,  p rzy  trzeciej  zaś przed  
slawiciele ludności żydow skie j.  W  Mi 
cha liszkach  ks. N uncjusz  zwiedził 
m ie jscow y kościół.

Do g ran icy  p o w ia tu  pos taw skiego  
tow arzyszy ł N uncjuszow i s ta ros ta  
pow. w ileńsko  - trockiego  W em łorff .

W  przejeździć  p rzez  część pow. 
św iąciańskiego  i pos taw sk iego  zatrzy 
m ał się N uncjusz  w k i lk u  m iejscow oś 
Ciach, na jd łuże j  w  K obyln iku , gdzie 
usta\> iono b ra m y  try u m fa ln e .  Po  po 
witamin N uncjusza  p rzez  d u chow ień  
shvo w asyście  p rocesji  w iernycli i

pi zedstawieieli m ie jscow ych  władz, 
obsypano  N unc jusza  k w ia ta m i przed 
wejściem do  kościoła. W  kościele 
p izem ó w it  w im ien iu  ks. N uncjusza  
A rcybiskup  Ja łb rzy k o w sk i ,  poezem  
N uncjusz  udzielił b łogosław ieństw * 
papieskiego.

Z R obyln ika  u d a ł  ^się N uncjusz  
w raz z tow arzyszącym i m u osobam i 
nad N arocz i zwiedził sch ro n isk o  nad  
jeziorem . Ksiądz N unc jusz  zachw ycał  
się p ięk n em  jeziora , jak  m ówił, „wi 
leńskiego m o rz a “ .

Z n a d  N arocza  ks  N unc jusz  p o ­
w rócił w raz  z tow arzyszącym i m u  o 
sobam i do W ilna.

kościoła  garn izonow ego
św. Ignacego,

NAD N \R O C Z \ I W IZ Y T A C JE  PA- 
R A M I  W IE JSK IC H .

W  godzinach  p o łu dn iow ych  ks. 
N u nc jusz  od jechał n ad  jez io ro  N a­
rocz Ks. N uncjuszow i tow arzyszył 
ks A rcyb iskup  M etropo lita  J a łb rz y ­
kow sk i i w ojew oda  E. Rociański.

P o  d rodze  we w szystk ich  m iejsco 
w ościach  m ie jscowa Judność witała  
N uncjusza  b. ow acyjn ie .  W  Nowej 
W ile jce  przy b ra m ie  t ry u m fa ln e j  ks. 
N uncjusza  witali duchow ieńs tw o , do 
wódca ga rn izonu ,  b u rm is t r z  m iasta  o 
raz  licznie z e b ran a  ludność. Z chw ilą  
p rzy jazd u  o rk ie s tra  odeg ra ła  h y m n  
pap iesk i,  a k o m p a n ia  h o n o ro w a  
slrzclców w ileńsk ich  sp rezen tow ała  
broń.

W  Micluinacli ludność  w itała  ks. 
N u nc jusza  p rzy  b ra m ie  try u m fa ln e j .

W  L aw n ry sz k a c h  p rzy  b ra m ie  Ir}' 
um fu lne j  wójt gm iny  pow ita ł  ks Nun 
c.jusza s ta ropo lsk im  zw ycza jem  clile 
b rm  i solą.

W  M ichaliszkach  na pow itan ie  
ks. N uncjusza  w y s taw io n o  Irzy bra-

M auzoleum  hetmana Czai nieckrepo w  Czarncy
W  C iam cy, cichej wiosce ziemi kie­

leckiej, miejscu^rodzinnym i miejscu w.e 
cznego SDoczynku wielkiego bohatera 
Polski, hetmana Stefana Czarnieckiego od 
będę się d Tisia, wielkie uroczystości w 
starej pamiątkowej farze, wzniesionej on 
g ś przez Stefana Czarnieckiego. Zostanie 
poświęcone w 272 rocznicę jego zgonu 
mauzoleum, w którym spoczną prochy 
wielkiego hetmana.

Czarnca byta niegdyś gniazdem rodo 
wym Czarnieckim herbu „łodz ią". Jako 
mii.no Konstancji, córki hetmana przeszła 
Czarnca na własność Leszczyńskich, nas 
tępnie należała do Dzialyńskich, a obec 
nie do Karskich.

Najważniejszą pamiątką po hetmanie 
jest kościół parafialny, który Stefan Czar 
niecki wzniósł w r. 1664 na miejscu d.ew 
manego, chylącego się dc' upadku —  jak 
głosi o tym tablica marmurowa, umiesz­
czona nazewnąfrz kościoła nad głównym 
wtjśc.em. Ta sama tablice jak również 
druga, umieszczona nad bocznymi drzwie 
rfu, głosi chwałę czynów wojennych het 
mana W  podziemiach tego kościoła zos 
lał pochowany fundator i dziedzic Czarn­
cy.

W  r. 1794 moskiewskie oddziały splą

Cm entarzysko z  okresu w ę d ró w e k  ludów 
w  okolicach Daw ldpródka

W A R S Z A W A , (PAT). —  W  Chorsku w 
pobliżu - aw idgróJka dyrektor Państwo- 1 
wego *Vzeum  Archeologicznego R. Jak i­
mowicz przeprowadzający badania na 
górze zanikowej w Dawidgrótłku, odkrył 
cmentarzysko ciałopalne z okresu wędró 
wek ludów, z wieków 5— 7 po Chr. By­
ło to cmentarzysko dość rozległe, zostało 
jednak w znacznej mierze zniszczone 
przez uprawę rofi Udało się jeszcze od­
kopać dwa groby dość dobrze zachowa­
ne. w  grobie drugim było duże gliniane 
naczynie, odwrócone dnem do góry. Na 
czynie to znajdowało się w niewielkiej 
lamce, wypesnionej całkow'cie ciemną 
ziemią, z nikłymi szczątkami stosu cia ło ­
palnego. W  tej ciemnej ziemi, obok na­
czynia znalazła się żelazna iprzączka do 
pasa, owalna charakterystyczna dla okre 
su wędrówek ludu Jest ona zachowiva 
debrze i nosi na sobie ślady patyny og- 
,Jo w e j,

Odkryte groby należą do kategorii 
grobów z bardzo niedbałym rytuałem 
pogrzebowym. Zmarłego spalono na sto 
sle I większą część clatopaienia zostawio 
no na miejscu. W  glin<anvm naczyniu 
przyniesiono na cmentarzysko jedynie 
nieznaczną część szczątków ciałopalenia 
I stosu, wysypano je do niewielkiego doli 
ku, obok ustawiono naczynie i całość za 
sypano ziemią.

Odkryte w Chorsku cmentarzysko na 
leży do bardzo rzadkkh w Polsce zabyt 
ków z* okresu wędrówek tudów. Zabytki 
te są dlatego tak rzadkie, że wskutek me 
dbałego rytuału pogrzebowego najczęś­
ciej uchodzą oka ludzkiego I zniszczone 
przez uprawę roli, giną bez ślartu. W  
większości bowiem wypadków miejsce 
stosu ciałopalnego przysypywano tyłka 
niewielką ilością ziemi lub w ogóle zos 
stawiano niezasypane.

Bohaterski m a szyn ista kolei rumuńskich
C ZER N IO W C E , (PAT). —  Prasa poda 

je, że koleje rumuńskie przyznały rodzi­
nie maszynisty Darowozowego Eugeniu­
sza Biki, sumę 100,000 lei i dożywotnią 
rentę w wysokorżi pobieranej przez nie 
go pensji, w uznaniu bontterskiego czy- 
n j zmarłego maszynisty, W  czasie kata­
strofy kote,owej koło stacji Czucza w 
Transylwanii, ciężko ranny Bika, w :dząc,

że ze zbiornika parowozu wycieka naf­
ta, co mogłoby spowodować pożar i 
zwiększyć jeszcze rozmiary katastrofy, os­
tatnim wysiłkiem podpełzł óo parowozu 
i zamkną* kran Po dokonaniu powyższe 
go Bika wyzionął ducha. Obecnie w ła­
dze kolejowe w ten S D O S ó b  uczciły boha 
terski czyn kolejarza

drowały kryptę, rosyjski rotmistrz rozbił 
bogatą metalową trumnę Czarnieckiego 
kości rozrzucił, a czaszkę Dotłukł. Obec­
nie Polska odrodzona sprofanowanym pro 
chorn złozy hołd, wznosząc piękny pom 
niK-grobowiec, w którvm umieszczone zo 
sianą szczątki Stefana Czarnieckiego, jako 
relikwie narodu.

Poza tablicami kościół posiada liczne 
painiaiki po hetma- e. W  bocznym o l‘a 
rzu jesf obraz połowy hetmana z wizerun 
kiem Matki Boskiej Nieuslającej Pomocy, 
w srebrnej ramie, przed którym Czarn‘ec 
ki modlił się orzed zwycięskimi bitwami, 
dalej dzwon przywieziony —  według na 
pisu —  z Moskwy przez Ci arnieckiego, 
woj's. wodę ruskiego, a odnowiony w r. 
1731 przez wojewodzinę kaliską Joannę 
z Brzostowlc Leszczyńską. W  naw/a koś 
cioła znajduje się chrzcielnica marmuro 
wa z herbem „łodz ią " i inicjałami imion 
braci Czarnieckich i wiele innych.

Poza Czarncą pamiątki po Stefanie 
Czarnieckim rozrzucone są po całej nie 
mai Rzeczypospolitej.

Dziennikarze łotewscy od jechali
pe czterodniowym pobycie w Polsce

W A R S Z A W A , (PAT), Wczoraj w dru 
gim dn:u obrad 3-go zjazdu porozumie 
nia prasowego polsko-łotewskiego dzień 
nikarze łotewscy w towarzystwie swoich 
polskich kolegów zwiedzili rano łazienki 
i W ilanów, po czym powrócili do W a ­
sza wy i o godz. 12,30 wzięli udziat w 
drugim 1 ostałnim posiedzeniu sesji poro 
zumienia, na którym przyjęło jednomyśl 
nie uchwały zmierzające do zacieśnienia 
węzłów przyjaznych między prasą obu 
kraiów.

O  godz. 2 po poł. członkowie porożu 
mienia byli pode.mowarti obiaaem pnez 
posła łotewskiego w Warszawie Yalfersa,

wieczorem zaś byli obecni na przyjęciu, 
wydanym dla nich przez wydział praso­
wy M. S. Z.

Podczas przyjęcia wygłosił łoasl na 
czelnik Wyszyński, podureślając węzły 
łączące oba sąsiadujące narody, na co w 
serdecznych słowach odpowiedział mu 
przewodniczący komitetu łotewskiego po 
lozumienia prasoweqo p. W ilde , klóry 
zakończył swój ‘oast w języku polskim, 
życząc zacieśnienia stosunków między prz 
są obu narodów, O  godz. 0.98 gościu lo 
tewscy opuścili stolicę Polski, udając sî  
w drogę powrotną do Łotwy.

W csBBcS  w  /%B» is e g n e i
wciąż, trwają

ADDiS A BEBA , (PaT J. —  W  czasie cs 
tatniego ok esu deszczowego uzbrojone 
bandy abisyńside dokonały ataków no 
małe garnizony włoskie, znajdujące się w 
odleglejszych częściach kraju. W łoskie 
oddziały kolonialne podjęły eksDedycję 
karna I rozbiły doszczęinie re bandy.

Większość przywódców band ponios 
ła śmierć w starciach z oddziałami włos 
Mmi G łówny organizator tych band de- 
dżak Hallu został wzięły do niewoli I 
rozstrzelany.

STRATY W ŁO SK IE .

RZYM , (PAT). —  W  okresie od 1 do 
30 września straty włoskie w Abisynii w 
czasie akcji wywiadowczej I ooeracy po 
llcyjnych wynosiły 58 zabitych w wal­
kach, 10 zmarłych z ran, 3 zaginionych 
bez wieści I 31 zmarłych na skutek wy­
padków I chorób. Ogólna wysokość strat 
włoskich od 1 stycznia 1935 r. do 3C go 
września rb. wynosi 2357 zabitych.

50 czołgów w awangardzie ataku
Bezs&utgowg zaciekłe ataki wojsfc rza rfo vm h  m fr o n c *  a^agDńsScIm

SAKAGOSSA (P a t). Na ftońc ie  u 
m g o ń sk im  toczą  się n ie sły ch an ie  z a ­
c iek łe  w alk i. W o jsk a  rządow e j»o<l ję 
J.y w czora j s iln y  a ta k  na o d c in k u  Sa- 
ragossy , Icez n a tra f iły  n a  sku teczny  
o p ó r. Eozycje po w stań cze  p rzed  S ara 
gossą zo sta ły  u trz y m a n e . A rty le ria  
p rz e c iw n ik a  ro zpoczęła  w czesnym  
ra n k ie m  siln y  ogień  n a  pozycje  pow7 
sliińcze w  o k o licach  E uoiites de lib ro  
i w zgórza S iłlc ro . A rty le ria  ostrże liw a 
ła  p ie rw szą  lin ię  p rz y  pom ocy m oz 
dz ie rzy  i dz ia ł 75-m rlin ie trow yeh , d ru  
gą lin ię  —  z d z ia ł 103 m m  i w reszcie 
i j ły  z d z ia ł c iężk ich  155 i 210 m m .

A rty le ria  po w stań cza  o d p o w iad a ­
ła  ogniem  zap o ro w y m . K an o n ad a  
trw a ła  z g ó rą  2 godziny . N a k ro tk o  
p rzed  p o łu d n iem  u k aza ło  się oko ło  50 
czołgów7 p rzec iw n ik a , k ló re  p o su w a­
ją c  się od s tro n y  F u e n te s  dc J lc J ia n a  
k ie ro w a ły  się  k u  d ro d ze  m ięd zy  F u n  
fes i B urgo  dc E b ro . O gień zap o -o w j 
n ic  p o w strzy m a ł czołgów , k tó re  sta  
nę ły  p rzed  p ie rw szą  lin ią  o b ro n n ą  i

s trze la jąc  gęsto  z karab inów 7 m aszv  
now ych  chc ia ły  um ożliw ić p iechocie  
po zosta łe j o k ilo m e tr  w ty le . zb liżen ie  
się do pozycji p rzec iw n ik a . O koło  ty 
siąca  żo łn ierzy  legii cudzoz iem sk ie j i 
oddziałów  m a ro k a ń sk ic h  pm lpcłzło 
dr. czołgów7 i p rzy  pom ocy g ran a tó w  
ręczn y ch  i b u te lek  z p ło n ącą  b en zy ­
n ą  zniszczyło  10 czołgów . P o zo sta łe

czołgi co fnęły  się, lecz 6 z n ich  siln ie 
uszkodzonych  n ie m ogły  się ru szy ć  z 
m iejsca .

W czesnym  popołudniem  ogień  ar­
t y l e r y j s k i  zam ilk ł, po  czym  do  sam e 
go w ierz,ora pow stańcze  k a rab in y  m a 
szynow e oczyszczały  le ro n , aby u n i t  
m ożliw ie p o n o w n ą  o fensyw ę p iecho  
ty  p rzec iw n ik a .

Najpierw  ro zstrze liw a li — 
te ra z sami siedzą w  w ie zien iu

Sowieckie metody w Hiszpanii
CERBEWE, (PATJ. —  B. dyrektor biura 

prawnego w Barcelonie Eduardo Barrio- 
bero i wszyscy jego współpracownicy, 
m. in. anarchista Aurelio Feinandez, któ 
ry był radcą opieki społecznej w rzą­
dzie barcelońsklm, osadzeni zostali w 
więzieniu.

Barriobero, który był radcą prawnym
.i,-. .j

Drugi incydent japoftsko-hoiendcrski
H A G A , (PATj. —  Nadeszły fu wlado 

mości o incydencie laki m'af. miejsce po 
między kontrtorpedcwcem holenderskim 
„F io res" i statkiem japońskim „laishm 
Mr.ru" na Archipelagu Anambras na pół 
noc od Sumatry. Dwóch Japończyków 
odniosło rany. Wc bec biaku bliższych 
szczegółów Incydentu, przypuszczają tu.

że zachodzi ti wypadek podobny, jak w 
dniu 1 września, kiedy to kontrtorpe f 3- 
is.ee „Flo res" strzałami zmusił japoński 
statek rybacki „ToŁeimaur" do wycofa 
nia s:ą z holenderskich wód terytorial­
nych. Wówczas dwaj Japończycy zostali 
zabici, a 2 ch odniosło tany, „

Iberyjskiej federacji anarchistycznej, bvł 
w Katalonii niemal dyktatorem sądowym, 
przy czym ofiaramt je ro  bywały głównie 
osoby, oskarżone o sympatyzowanie z ug 
grupowaniami prawicowymi.

Ooecnie anarchiści stracili całkowicie 
swe wpływy na terenie Kctatonll. Kilku­
set przywódców znajduje się w więzie­
niu, wielu zaś przekroczyło granicę, uda 
jąc się do Szwajcarii.
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S f S o w i e t a c h  -  W  I l i S U Z i e l ^
a więc, jak w państwach kapitalistycznych

Od chwili uchwalenia przez VII 
Wszecnzwiazkowy Kongres Sowietów 
nowej, t. zw. konstytucji stalinowskiej 
w dniu 5 grudnia 1936 r., oczekiwa­
no z dużym zainteresowaniem rozpi­
sania wyborów powszechnych na pod 
stawie nowej konstytucji. Pomimo 
oświadczenia Stalina na VII kongre­
sie, iż rząd sowiecki i partia komu­
nistyczna doiożyia wszelkich starań, 
aby jak najprędzej przeprowadzić no 
we wybory, przez dłuższy okres cza­
su władze sowieckie zwlekały z wy­
znaczeniem terminu.

Powikłania w sowieckiej polityce 
wewnętrzej nie wróżyły nic dobrego 
rządzącej grupie Stalina. Bezpośrednio 
bowiem po uchwaleniu nowej kon­
stytucji, okrzyczanej przez propagandę

Zakłady f  I I I  *39 '  U  *»»• 1*05*r. 
Ogrodnicze '>■ U Ł I t l W n  S d flkc. 

wysyłają bezpłatnie na żądanie 
świpżo wydane:

Cennik drzew i krzewów
owocowych < ozd o b n y ch ,  róź i bylin

Celnik cebuJek kwiatowych
d o  sad.enia jesienne jo.

Centrala—Warszawa C«qlana 11, teł 56? 60

s z < u !
Przeczy ta łem  takie  wezwanie:
„Pam ię ta j ,  że twoim  oliywalelskim  o b o ­

wiązkiem jest złożenie da tk u  na T. P. B. P 
S P .“.

— Zaraz, co to test znow u  owe T. P. B. 
T S. PO? p y tam  o lo znajomego.

Myślał długo. Coś pisał na  szparga le  wyr 
Wanym z notesu. Coś tam  wyliczał.  W koa- 
cn powiedział.

— Nie wiem.
Py la lem  pewnego zapa leńca  z „Klulni Sza 

ł 't .dzislów“. Miał m inę  zgnę oną, gdy w y­
znawał:

—  W iesz, nie mogę rozwiązać  tej l iterów-
k:

P rzep ro w ad za łem  ankie lę  wśród szeregu 
Znajomych. W  końcu  jeden rię domyślił .

— T ow arzys tw o  P o p ie ran ia  Budowy P u ­
li! cznych Szkół PowszecIinyc.il.

Mania  sk ró ló w  dochodzi do* zu(tclncco 
absurdu .

* * *
A olo inny  kwiatek.
Przyszedł  do m nie  przedstawicie l  pew nej 

społecznej organizac ji .  Cele je j  są p iaw dzi-  
wi( piękne, a przedstawicie l  w ym ow ny  z, o 
<32iłem się na  zadek la ro w an ie  pięćdziesięcio- 
groszowej składki  miesięcznej. Przedstawi- 
Cii! po d su n ą ł  mi dek la rac ję  do podpisania .

Piszę według w y d ru k o w an y ch  rubryk .
— linię — Nazwisko — Zaw ,d — Adres.
P rzy  n as tępne j  u tknąłem.
—  A po (o  p anom  jest  p o lrzebna  m oja  

cista u rodzenia?
Coś tam  tłumaczył,  że wiek, że muszą wie 

iz ieć  i t. d
Dobrze więc, piszę.
— Dzień —  Miesiąc — Ił, k.
P rzy  imieniu ojca  i m atk i  z robiłem  skan

dal

P i  zy py tan iu ,  do jak ich  organ izaey j  „ ale

f '  omaI nie P l e d e m  w przedstawicie la  k a ­
la m a m  m. P rz y  ru b ry ce  .W yksz ta łcen ie"  
[ /udarłem dek la rac ję  i powiedziałem, że nie 
b id ę  płacił,  ze członkiem  nie zostanę,  że bin 
rek i  a vzm jes t  cliorolią  zakaźną ,  a tak groź 
ną, iż z a rażo n y ch  n ią  na leży  ob lew ać  w a p ­
nem i zakopyw ać  na głębokość pięciu  me- 
l lo  w.

P rzedstaw ic ie l  pożytecznej  organizacji  
opuścił  mię obrażony,

* * *
Grodno sp row adz iło  w tych dniach do 

swego Ogrodu Zoologicznego p iękny  okaz 
jelenia tatrzańskiego.

Małe Grodno może im po n o w ać  wiele więk 
s?vin miastom  swą energ ią  i dba łością  o 
jp ia w y  ku l tu ra lne .  Dzielne miasto.

* >'■ *
Mam do zano tow an ia  rad o sn y  fakt
Górnicy nieczynnych od lat kopalń  r u ­

dy cynkow ej  i o łowianej  w Bolesławiu pod 
Olkuszem, postanowili  u tw orzyć  spółdzielnię 
p iacy .  Spółdzielnia  ta  liczy już obecnie o k o ­
ło 500 członków, k tó rzy  podpisali  d e k la ra ­
cje na  sum ę około 2 m ilionów złotych i m ają  
z am ia r  odbudow ać  przem ysł  ć) nkowy w Bo­
lesławiu.

Cuchy I
* *, *

W  naszych urzędach  coraz  szerzej zaczy­
n i  się  s tosow ać  t. zw. bezpłatne  praktyki .  
P,  akty ki te w yglądają  w ten sposób że prak  
ly k an t  w y konu je  bezpłatn ie  pew ną  pracę  
[uzez miesiąc lub  dwa, poczem pow iada  się 
mu, że m iejsca  nie ma p rz e jm u je  się n a ­
stępnego bezp łatnego  prakty! anta .  By oby 
b a rd zo  miło. gdyby premier Składkowski wy 
da l  „ o dpow iedn i"  okólnik ,  regu lu jący  tę 
sp taw ę .  No i gdyby okólnik  ten wszedł w 
życie rea ln ie j  niż okó ln ik  an lypornograf icz-
ny K. J. w.

sowiecką jako najbardziej demokra­
tycznej na całym świecie, odbył się 
w Moskw 12 głośny proces Piatakowa, 
Radka i innych przywódców opozycji 
lewicowej, zakończony masowymi wy­
rokami śmierci. W kilka mies ęcy 
później, w pierwszych dniach czerwca 
Moskwa była terenem nowego gtoś- 
nego procesu marszałka Tuchaczew- 
skiego i jego 8-u towarzyszów broni. 
Po tym procesie zapoczątkowano ca­
ły szereg mniej głośnych, lecz nie­
mniej wymownych procesów politycz 
nych prawie we wszystkich częściach 
ZSRR. Krótkie lakoniczne komunika­
ty urzędowej agencji sowieckiej „Tass“ 
od kilku miesięcy ciągle donoszą o 
tych procesach i licznych wyrokach 
śmierci. \N tym należy szukać przy­
czyny nieaotrzymania przez Stalina 
jego przyrzeczenia, iż wybory odbędą 
się w jak najszybszym terminie po 
uchwaleniu konstytucji.

V. reszcie w dniu 11 października 
prezydium CIK a ZSRR pod przewod­
nictwem Kalinina powzięło uchwałę, 
na mocy której ustalono termin wy­
borów na dzień 12 grudnia, przypa­
da, acy, nawiasem mówiąc, na nie­
dzielę. Dotychczas bowiem ludność 
sowiecka pomimo propagandy anty- 
religiinej świętuje niedziele, a ponie­
waż przytłaczająca większość wybor­
ców nie należy do partii komunisty­
cznej, ani też do t. zw. związku wo­
jujących bezbozmków, przeto rząd 
sowiecki widział się zmuszonym do

komDromisowego załatwienia sprawy 
terminu wyborczego i wyznaczył wy­
bory podobnie jak i bywa to w pań­
stwach „kapitalistycznych", na nie­
dzielę.

Technika wvborów sowiecKtch jest 
dość skomplikowana. Cały obszar 
związku sowieckiego podzielono na 
okręgi wyborcze dwóch kategc>'yj. 
509 okręgów wyborczych stwotzono 
dla przeprowadzenia aktu wyborczego 
do pierwszej izby parlamentu sowiec­
kiego, t. zw. Rady ZSRR. W  ty™ sa- 
mym dniu odbędą się również wy­
bory do drugiej izby t. zw. P~dy a- 
rodowości ZSRR, dla któryc'  ̂ stwo­
rzono 574 okręgi wyborcze. Wyborne 
sowtecKi ma więć wybierać w dniu 
12 grudnia do tycn dwu iżb parla­
mentu sowieckiego. Ponieważ nowa 
konstytucja sowiecka przewiduje, że 
kandydatów do obydwóch izb ustawo­
dawczych ZSRR ma ustalać wszech- 
zwtązkowa partia komunistyczna, prze­
to znaczenie aktu wyborczego oczy­
wiście zostanie mocno zredukowane. 
Partia komunistyczna w Sowietach 
liczy około 2 milionów członków, a 
liczba ogólna wyborców wynos, około 
120 milionów. W  ten sposób spra­
wująca dyktatorskie rządy mniejszość 
komunistyczna narzuca swoich kandy­
datów wielomilionowym rzeszom wy­
borców sowieckich, pozbawionych 
prawa zasadniczego do wystawiania 
kandydatur.

Kampania wybGrcza 
na czele wszystkich zagadnień
Niespodziewane wyznaczenie  te rm in u  wy 

b orów  n a  dzień 12 g rudn ia  wysunęło  k a m p a  
n;ę wyborczą na  czoło wszystk ich  zagadnień  
sowieckich.  P a r t ia  k o m u n is ty czn a  ogłosiła 
ogólną mobil izację  swych członków dla agi­
tacji  p rzedw yborczej .  Mobilizuje się  również 
k a d ry  t. zw, „ b ezp ar ty jn y ch  bolszewików". 
Dzienniki  w t rzech  czw ar tych  zapełn ione  są 
m ate r ia łam i  ag itacy jnym i i o m aw ian iem  
sp ta w  wyborczych.

Kładzie się duży nacisk  na  m o m en t  n a ro  
dc-wościowy, podkreślaj‘ąc p ierw ias tek  rosy j  
ski  A utorow ie  zb iorow ej p racy  ag itacy jnej  
„Nasza o jczyzna",  w y d an e j  , rzez CK parti i  
w ilości 4 m il ionów egzemplarzy , otrzym ali  
obecnie naganę  za to, że nie dość  w yraźn ie  
podkreślil i  rolę n a ro d u  rosyjskiego w zwiaz 
k u  sowieckim, o raz  nie okazali  dosta tecznie  
zależności k u l tu r  mniejszościowych od k u l ­
tu ry  rosyjskiej.

W Y S U W A N IE  Iv IN D Y D A T U R  
PRO BO SZC ZÓ W .

P ra sa  sowiecka donosi,  że w związku  ze 
zbliżan iem  się te rm in u  w yborów  do n a jw y ż ­
szej ra d y  ZSltR ożywiła się nadzw yczajn ie  
„dzia ła lność  żywiołów wrogich ust ro jow i  so ­
wieckiemu, k tó re  uc iek a ją  się do rozmailych

ARTYSTA MALARZ TEATR. M ILJS.

teł. i Jm K O JN IK
PPOJEKIY WNĘRZ 

tm leszkan la .  b iura,  sklepy I L d.)
Wiwulskiego 6 m 15, tel. 23-77

sposobów w celu p rzefo rsow an ia  swych kan  
dyda tów ".  W  o kręgu  św ierd łowskim  n iek tó ­
re gminy re lig i jne  przem ianowały  się na  
związki bezbożników-, i jak o  takie w ysuw ają  
w iasnych  k a n d y d a tó w .  W śró  1 wyznaczonych 
przez p ro w in c jo n a ln e  k om ite ty  p a r ty jn e  ag i- '  
ta lo ró w  u jaw n io n o  n iem a łą  hczbę duchów 
nych. k tó rzy  p o d a ją  się za „bezparty jnych  
bolszewików". W  n iek tó ry ch  okręgach, zwła 
szcza n a  Uralu ,  p row adz i  się o tw a r ta  ag ita ­
c ję  za w ysuw an iem  k a n d y d a tu r  m iejscowych 
p ioboszczów. W  osiedlach i m ias tach ,  wśród 
ro b o tn ik ó w  dz ia ła ją  energicznie  „n .edob itk i"
d aw nych  g rup  k o n t r rew o lu c y jn y c h    ese-
rc.w, m ieńszew ików i b. b ia łych  oficerów, 
rzekom o lo ja lnych  wobec u s t ro ju .  P ra sa  so ­
w iecka naw ołu je  do w zm ożenia  czujności.

PO W Ó D Ź  K O N S E R W .
Na tle w-ieści o głodzie i n iszczonych wsku 

tek n iedba ls tw a  urzędników- zapasów- zboża, 
dziwnie b rzm i wia jom ość  p o d a n a  w Nr. 237 
„Izwlest l j11 o projekc ie  w y p ro d u k o w an ia  
przez „Gławkonserw " w okresie  w yborów  
d i  izb us tawodawczych f 0.000.000 puszek 
k ense rw , zawierających  w yszukane  p rzy sm a  
ki,  jak  „na sposób a m ery k ań sk i  p rzygotow a  
ne: sa łatk i  owocowe, w y kw in tne  sosy, k o m ­
poty, coktaile  (?). kolie!> i inne  ra ry ta sy  
w śmietanie".  Przy  czym, w zw iązku  z n a d ­
chodzącą  20-lą rocznicą rew olucji  paźd z ie r ­
n ikowej „Gławkonserw" w ypuścić  ma „spe­
c ja lne  konserwy dziecięce", k tó ry ch  puszki 
p w y s tro jo n e  m ają  bvć ob razk am i dla dzieci 
z „podaniem  wieku dziecka, dla k lórego  kon 
serwa ma być przeznaczona

Gdzie należy kuptć losy?
Zbliża s!ę ciągnienie I-ej klasy. Zastanówmy 

się nad wyborem kolektury. Otóż w szczęśliwej 
kolekturze —  znajdziesz szczęśliwy los, a kolek­
turą szczęśbwą jest bezsprzecznie kolektura W o ­
lanowa, gdzie tak często padaią wielkie wygrane.

Prosimy więc zapamiętać: J .  t ^ o JC Y f łC i  W ,  
cWarszawa, ^Marszałkowska >54. Zamówienia za­
miejscowe załatwia się odwrotnie. Konto P. K. O. 
nr. 18.814.

H k  W  I 0 0 W  1
Z W A L N IA N IE  „F A L A N G IS T Ó W “

Władze bezpieczeństwa zwolniły wieczo­
rem większość aresztowanych w niedzielę 1 
poniedziałek członków „Fa lang i".

M. in. zwolniono współpracownika lygod 
nika „Fa langa" Jan a  Olechowskiego, stiiurii 
ta Andrzeja Świetlickiego, studenta Jan a  lin  
grra. redaktora odpowiedzialnego „Fa lan g i" 
Stanisława Romanowskiego.

W  areszcie pozostaje jeszcze kilku za 
łrz’ manycli ostatnio narodnwtów.

A R E SZ T O W A N IE  P R E Z E S A  
STR. L U D O W EG O  W  K R A K O W IE .

W' Klukowie aresztowano we wtorek pre 
resa Str. Lud. na powiat krakowski fa jo  
cha i działacza Lacha. Przyczyną aicsztowa 
uia by! przebieg strajku rolnego

Z J AZD STB . L U D O W EG O
W  K R A K O W IE .

W  niedzielę 17 października br. odbędzie 
się zjazd powiatowy S. I,. w Krakowie, w 
Sali Domu Ludowego, ul Radztwlłłowska 23. 
Początek o goćz 10-cj.

K O N F ISK A T A  O ŚW  [ADCZEN1A 
GEN , JO Z E F A  H A LER A .

Ostatni numer „Zw ro tu " został skonfi­
skowany dwukrotnie. Najpierw skonfkskowa 
no w całości oświadczenie generała Józefa 
tlalcra, następnie zaś —  osobnym postano 
wteniem —  kilku ustępów artykułu, omawia 
jąeego nowe Informacje o przebiegu strajku 
rolnego i skutkach, jakie w j wołał.

Z E B R A N IE  STR. PRA C Y  
NA ŚLĄ SK U .

Dnia O  b. ni. odnęną s'ę na G. Śląsku ze 
brania sprawozdawcze nowoutworzonego 
Stronnictwa Pracy. Na zebraniach tych w y­
głoszone będą referaty o celach i zadaniaen 
nowego stronnictwa. Stronnictwo Pracy szu 
kająe możliwości działania na G. Śląsku zde 
je się szukać oparcia na da nej organizacji 
Korfantego.

CZEGO  ŻĄ D A JĄ  RO BO T N IC Y  
W E  L W O W IE ?

Na wiecu robotniczym r.e Lwow ie wysu 
uięto m. io żądanie skrócenia pracy do 4tl 
godzin, a w górnictwie (lo 30 a t a k ż e  obniżę 
nie wlekli, uprawniającego d i emerytury do 
53 roku życia. Zażądano także podwyżki 
płac o 13 do 20 proc

R E Z O L U C JE  U R Z Ę D N IK Ó W  
PA Ń ST W O W Y C H .

Na posiedzeniu zarządu gł. Słow. urzędni­
ków oaństwowycli w Warszawie poManowh)

P r y m a s  mągtenki 
n  p a s  j m i e

W  miejscowości O strzyhom iu  na 
\^'ęjTi-20ę-]ą wygłosił osta tn io  k, za nie 
ks k a rd y n a ł  Sevedi do 50.000 ścier­
nych. K ardyna ł  d o tk n ą ł  rti in. w 
sw ym  k azan iu  s jtrawy t. zw. la s izm u , 
s tw ierdzając, że... „ n a ro d u  nie u ra tu  
je się przez gw ałtow ne  p rzep ro w ad zę  
nie och rony  czystej rasy . Czystość ra  
sv jest dziś u to p ią  i n igdzie  je j  nie 
zna jdz iem y  n a  ziemi. N aród  m ogą  
u ra to w ać  ty lko  m atk i ,  k tó re  wyeho- 
v. a ją dzieci, w iern ie  zasad o m  Chry- 
«iiisowvra“ .

i;> wystąpić do wiedz o uchylenie podatku 
specjalnego od uposażeń niższych i średnich 
grup do V I rangi włącznie oraz o udzielenie 
crsiłku na zakupv zimowe w wysokości 73 
Dro pensji miesięcznej dla pracowników i  
-odzirami i 50 proc. dla samotnych. Przyję­
to nadto rezolucję, domagającą się ogłosze­
nia sprawozdania o wynikach zeszłorocznej 
akcji na pomoc zimową.

7 L a T  W IĘ Z IE N IA  
ZA P R Z Y N A LEŻ N O ŚĆ  DO U. O, N.

Przed sądem przysięgłych w Stryju sla- 
nal b student politechniki gdańskiej Ja ra  
sław Markowy, który został skazany su przy 
należność do F . O N. na karę wlezienia na 
lat siedem.

Z E R K A N IE  P A R L A M E N T A R N E J 
G R U P Y  D Z IA ŁA C ZY  

SPO ŁEC Z N Y C H ,
W  gmachu Scjnni, pod przewodnictwem 

sen Olewińskiego, odbyło się posiedzenie 
rozszerzonego prezydium parlamentarnej 
grupy działaczy społecznych. Przedmiotem 
obrad bvło omówienie obecnej sytuacji po 
łllyeznej w kraju.

CZY PO W ST A N Ą  IZ B Y  L E Ś N IK Ó W .
W  wykonaniu Jednej z uchwal osta.niego 

Zjazdu Delegatów Związku Leśników zebra 
la się ostainio we Lwowie (pod przewodnict­
wem inż. Dąbrowskiego) aomisja dla opraco 
wania projektów ustaw w sprawach: a) za­
gospodarowania lasów nie będących własnoś 
cła państwa, b) o izbie leśników, e) o w y­
konywaniu zawodu leśnika. YY skład fej ko­
misji wchodzą: inż. Leonard Bieńkowski, po 
sel inż. Jan  Freym an oraz i ż, Roman Kt- 
nilnskl

NA P O Ł Ą C Z E N IE  CHD I  N PR .
.Związek chrześcijański, związek narodo­

wy, a pod spodem sprylne żydki w wydziale 
prasowym. („A . B.

Dzieło polskie] rzci^arkl

Zdjęcie przedstawia wykonane ostatnio 
marmurowe popiersie Mikołaja Kopernika 
dla uniwersytetu włoskiego w Bolonii, 
dłuta naszej rzeźbiarki p. J. bchdanowicz,
n n

Symboliczna uroczystość Bezdań- 
ska była niewątpliwie największym 
świętem szkolnictwa polskiego na 
Wileńszczyźnie. Uroczystość poświę­
cenia najwsparialszegj pomnika Mar­
szałka Piłsudskiego na jaki dotych­
czas zdobyła się Polsko, jest Świętem 
na razie jednego województwa. 
W roku przyszłym 2 naszych woje­
wództw: poleskiego i nowogródzkiego. 
Zdrowe pokolenie, wdzięczni rodzice, 
zadowoleni wychowawcy — jakież to 
wspaniałe uczczenie pamięci Wskrze­
siciela Polski! Reportaże radjowe, prze­
mówienia i gazety zapoznały już czy­
telnika z przebiegiem uroczystości 
niedawnych, z charakterystyką typu 
szkół i donioslościąosiągnięć. Pozostaje 
tylko stwierdzić z radością, że jest 
ro naprawdę historyczna data ten 
iO-ty październik 1937 rok. Jest to 
bowiem naiwiększy roczny przyrost 
izo szkolnycn od początku naszej 
Niepodległości,

Korzystam z okazji, ażeby na mar­
ginesie tego wielkiego święta pomó­
wić i o jego cieniach. Sto szkół >m. 
Marszałka P.isudskiego dało jak wie­
my 297 izb szkolnych i 260 izb 
dla nauczycieli. Jest to w mo­
rzu potrzeb naucz; cielskich brak 
wielki, ale n> ostateczny. Mieszkania

dla nauczycie lstw a szkół powszech­
nych muszą się stac t a k m  sam ym  
prob lem atem  szkolnym , jak  i bu do ­
w a klas. T raged ią naszego stanu  n a ­
uczycie lsk iego jest to. % ; rekru tu je  
się irzew ain ie  z iodzin n iezam ożnych. 
Nauczycie lstwo k ra jó ’- _achodnio- 
europejsk ich  alDO pocnodz z rodzin 
znacznie zamożniejszy^ h niż u nas, 
a lbo sam o posiada w ła sro ść . O czy­
w iście  taką  w łasność, która n e jest 
ty lko  ciężarem .

Nasze rodziny nauczyc ie lsk ie  po_ 
s iadają  oorócz m ew ielK iej pensyjk i, 
przeważnie sam e < bow iązki. Z w a la  
się tych obow iązków  do b iow o lnych  
i przym usow ych, w yn ik łych  z a ltru ­
izmu i konieczności ca ła  kupa. Tu 
jak a ś  sk ładka, tam  k u p n o  zeszytów, 
tam  n ieop łacona rata  za aparat rad- 
jow y de nom ine  nauczycie la , a de 
facto  klasy. Daj i da j, a le  sKąd 
wziąć ?

Nie u lega w ątp liw ości, że obecny 
pęd m łodzieży in te lig en ck ie j do  za­
wodów  praktycznych Dow in ien  ob jąć 
i m asy  nauczycie lstw a po lsk iego . N a ­
bycie  w łasności, p row adzen ie  w arszta­
tów  czy sk lepów , przv po m ocy nie 
za trudn ionych  cz łonków  rodziny po­
w inno  sie spotkać z po parc iem  i c- 
p ieką ze strony w łaoz państw ow ych .

W Małopolsce a nawet w Kon­
gresówce spotykamy nieraz emery­
towanych nauczycieli, których dzieci 
poświęciły się również słabo onłact 
nej pracy nauczycielskiej. Ten typ ro­
dzin, przeważnie b. zasłużony w pra­
cy pedagogicznej, zasługuje na po­
parcie ze strony modnych obecnie 
kas bezprocentowych, ułatwiających 
egzystencję nowozatożonym drobnym 
placówkom handlowym.

Stowarzyszenia i związki peaago 
giczne mogłyby mieć w tej dziedzi­
nie ugremne pole do działania.

Wreszcie stanowczo należy uwol­
nić nauczycelstwo od obowiązku za­
kładania różnych potrzeonych (?) i 
niepotrzebnych stowarzyszeń W tej 
dziedzinie komasacja jest rzeczą wprost 
niezbęaną. Składka członkowska w 
Polsce stała się najdotkliwszą stawKą 
podatku dochodowego, tym dotkliw 
szą. że dotyczy przeważnie tych, któ­
rzy najmniej pos adają. Zwykle prze 
cież bywa tak, że nauczyciel jest jedy­
nym członkiem płacącym. Ńie :ylko 
rozgorycza ten swoisty poda.eł 
zwłaszcza ojców rodzin, de  i przy­
nosi szkodę stowarzyszeniom wyższei 
użyteczności.

Najwyżej trzy organizacje na jed­
nego człowieka -- oto hasło, które 
powinno się stać w Polsce popular- 
nym. 2 z to można < ięgnąć nie raz 
w spesób względnie dobrowolny, do 
tych z poza nauczycielstwa, którzy 
jeszcze do żadnej organizacji społecz­

nej nie należą.
Nie chcielibyśmy kończyć arłvku- 

liku poświęconego WielKiemu Świę­
tu Szkolnemu Ziemi Wileńskiej wyli­
czaniem cieni.

Wierzymy, że cienie miną. Dobra 
wola obustronna, spokój i cierpli­
wość jest zawsze najlepszą gwarant- 
ką istotnego postępu.

260 nauczycielek i nauczycieli u- 
zyskało już mieszkania, może nie- 
najleDsze, ale niewątpliwie lepszt, niż 
te, w których m.eszkało dotychczas. 
Około trzystu, jasnych, nowoczesnych 
izb przytuli dziatwę, sicazaną aotych- 
czas na straszne warunki nauczania 
w t. zw, „klasach D o ł ą c z o n y c h " .

Zbiórka tegoroczna na „Tow pop. 
Bud. Szk, Pow." była tego święta 
dalszym etapem. I tak powoli, powoli 
miną na razie cienie mieszkaniowe. 
Z usuwaniem reszty cieni powinna 
wsDćłdziaiac prasa. Rentgeniracja ży­
cia naszej prowincji jest zawsze po­
trzebna.

Mieliśmy w ciągu 18 lat naszego 
żvcia niepodległego sporo cieni i spo­
ro kampanij prasowych Mieliśmy 
kampanię o zlctego, który dziś jest 
jedną z najlepszych walut świata, 
o marynarkę, o For, o lotnictwo, Tow 
Pop.,, B. Szk. Pow... nawet motory­
zacja i drogi trochę ruszyły z mieisca 
Konkretna poprawa warunków bytu 
naszego nauczycielstwa pow.nna się 
stać niewątpliwie prze.dmiotp-n roz­
ważań. Kazimierz Łęczycki
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Po zagwarantowaniu
neutralności

przez
Belgii

Niemcy
O #  o s ę ;  f » r * « ? s f f

BEkG iJSK lL j.
Omawiając deklarację rzeszy niem.ec- 

kiej w sprawie zagwarantowania całości 
terytorium belgijskiego, w prasie belgij- 
jk :e; ' wielkimi literami pisma futejjze za­
znaczają, że deklaracja dzisiejsza jest pro 
wizoryczną przed ogólnym paktem za­
chodnim i ze nie pociągnie one żadnych 
zmian w zewnętrznej polityce Belgii, w 
szczególności w stosunku do wielkich na- 
rotlow.

Opozycyjna „ A  la Nation Be lge" fwier 
dzi, że deklarację niemiecką należy zło 
życ na tej samet pc^ce, co uroczysty 
trak rat, który w *oku 1914 gwarantował 
neutralność Belgii oraz pakt lokarneński, 
yypowiedziany 7 marca 1935 r.

Organ katolicki „La  Librę Belg ique" 
i!w :erdza, że deklaracja rządu niemiec­
kiego powinna wpłynąć w sposoo bardzo 
istotny na wzmocnienie sytuacji między­
narodowe! Belg i: i zaznacza przy tym. iż 
specjalne znaczenie deklaracji niemiec­
kiej polega na tym, iż uznaje ona calcść 
i nienaruszalność terytorium belgijskiego 
w jego obecnej, postaci, t. zn. łącznie z 
E i’p^n i Malmedy.

N IEM IECK IEJ

Wymiana not między Rzeszą Niemiec­
ką i Belgią jest głównym tematem roz­
ważań tutejszych koł politycznych.

Niektóre wynurzenia tutejszych kół 
kompetentnych pozwalają się domyślać, 
że zaięcie przez Niemcy s'a,łowiska w 
lej sprawie pozostaje w związku z wizyią 
Mussoliniego w Niemczech, W  każdym 
razie podkreśla się łu z naciskiem, że 
W łochy były dokładnie informowane o 
zamierzeniach niemieckich, Z głosów pra 
sy widoczne jesł wielkie zadowolenie, że 
stworzono obecnie przeciwwaqę do o- 
fwiadczeń Anglii i Francji z 24 stycznia 
br., które gwarantują całość i neutralność 
Belgii, zwalniały ją od zobowiązań lokar- 
neńskich, Zaięc‘8 przez Niemcy analogicz 
nego stanowiska i zaaprobowanie go 
przez Belgię likwiduje dotychczasową 
formalną jednostronność pozycji Balgii.

„Berliner Tagtb lafl" pisze, i i  obecny 
krok Niemiec jest logicznym następstwem 
decyzji o obsadzeniu Nadrenii. Decyzja 
la wynikła z chęci zabezpieczenia nie­
mieckiej g ranicy zachodniej po zawarciu 
paktu łrancusko-sowieckiego, kłóry naru­
szył równowagę sil w Europie i obudził 
Iroskę nie tylko w Niemczech, lecz i w in 
nych państwach.

„National Z tg ." podkreśla tendencję 
Belgii do niezależności w polityce zagra­
nicznej, pisząc: „niepokojące chmury na 
horyzoncie Europy skłoniły z natury rze­
czy mniejsze państwa do wyjaśnienia 
swej sytuacji i do wyłączenia w miarę 
możności swych losów z groźnej gry sił 
wielk:ch mocarstw.

Przyjazny stosunek Rzeszy do Potski 
oraz porozumienie dobrosąsiedzkie os;ąg 
nęte obecnie z Belgią, są cenniejszym 
przyczynkiem do pokoju świata, niż wszel 
kie beznadziejne debaty".

w ł o s k i e j

Kola dobrze po.ntormowane oświad­
czają, że W tochy z wielkim zadowolę 
r.iem przyjęły do wiadomości zawarcie 
porozumienia niemiecko - belgijskiego. 
Zdaniem tych kol jest onó dowodem 
szczerości polityki pokojowej Niemiec, 
co do której W iochy nigdy nie żyw:iy 
wątpliwości,

Prasa włoska również w yia ia  zadowo- 
len.e z deklaracji niemieckiej.

Vrrginio Gayda pisze na lamach 
, 0  lOrnsle d‘ Italia", że nota minisira 
4euratha jest prawdziwym i autentycznym 
sktem pokoju, osiągniętym zdała od 
wszelkich formułek ligowych i dokona­
nym na podstawie bezpośredniego poro­
zumienia, zawartego pcm.ędzy dwoma 
państwami.

„Tribuna stwierdza, że zmiana poli­
tyki belgijskiej nastąpiła wskutek sojuszu 
francusko^sowieckiego, którego pierw­
szym rezultatem było oderwanie się Bel­
gii od Francji. Dzisiejsza gwarancja, dana 
przez Rzeszę niemiecką Belgii, mimo, że 
ma charakter zupetnie specjalny i odręb­
ny, ożywiona jest fym samym duchem cc 
układ polsko-niemiecki oraz zapewnie1 a. 
udzielone przez Berlin Szwajcaiii i Ho­
landii.

FRAN CUSK IEJ.
Opinia francuska przyjęła deklarację 

niemiecką w sprawia neutralności Belgii 
bardzo chłodno, zwracając uwagę przede 
wszystkim na jo , ze ma ona charektei 
jednostronnego oświadczenia dyploma­
tycznego ze strony Niemiec, kłóre następ 
nie zostało zaakcentowane przez Belg ę. 
Nie ma zaś bynajmniej charakteru jakie­

gokolwiek aktu dwusłronnegti między 
Belgią i 3-cią Rzeszą Deklaracja niemiec­
ka potrakfowar- została przez koła po ­
lityczne Paryża, jako wydarzenie poli­
tyczne dużego znaczenia, obliczone prze 
de wszystkim na pozyskanie opinii an­
gielskiej, oraz jako odpow.edf prezy­
dentowi Rooseveltowi.

Prawicowy „L e  Jour" pisze, że Berlin 
poza Rzymem i poza słynną osią Berlin—  
Rzym zdobywa się na gest, mający na 
celu przede wszystkim uspokojenie 
Arg lii i pozyskanie jej przyjaźni.

„Echo de Parts" jak i „Popu iaire" za 
strzegają się jeonak, iż oofychczas nic 
nie pozwala przypuszczać, by porozumie­
nie, osiągnięte między Berlinem a Bruk­
selą w sprawie neutralności, mogło do 
prowadzić do wyrzeczenia się przez Bel­
gię zobowiązań, wynikających z paktu.

rrzecćwfco Gdyni
W  ra m a c h  narodow  o -so c ja lis łj c*- | ską  a W . M ia s to m  L calyna n ac isk iem

nego „ok ręgow ego  d n ia  p a r ty jn e g o ” 
(G aupartc itag ) w G dańsku , pp . F o r 
sfer i G -eiser w ystąp ili z o s try m i z a ­
rzu tam i w obec P o lsk i, tw ie rd ząc  m . 

*in., iż  P o lsk a  n ic  w y k o rzy stu je  d la  
sw ych p o trzeb  po rtu  gdańsk iego , f«v 
w oryzu jac  jakoby  G dynię. Z dan iem  
obu m ów ców , w iększe za in te re so w a ­
nie się G dańsk iem  ze s tro n y  P o lsk i 
w in n o  się  w y rażać  n ie  ty tk o  ilościo ­
w ym . ale  i jakościow ym  n asilen iem  
obro tów  p o r tu  gdańsk iego . P p . F o r ­
s te r  i G reiser zapow iedz ieli n a  n a jb liz  
szy o k re s  czasu  SZEREG  W YSTĄ­
P IE Ń . k tó re  donfagać się b ęd ą  od  P o l 
sk i za rzu cen ia  do tychczasow ego  s ta  
nu  u p rzy w ile jo w an ia  G dyni, o  k tó re j 
— w edle słów  p. G re isera  —  n ie  b y ­
ło m ow y  w  u m o w ach  p o m ięd z j Poi-

p o d k reś iić  n a leży , iż o b a j m ów cy w y­
raz ili w olę G dańska , ażeby  o d tąd  żed  
n ych  uniówr, k tó re  m ogłyby  p rz y ­
nieść  Polsce i G dyni je d n o s tro n n e  k o ­
rzyści z P ań stw em  P o lsk im  n ic  za ­
w ieran o , n aw e t k osz tem  pew nych  
s tra t  W olnego  M iasta.

W  zw iązku  z powryższym i a k c e n ­
tam i, b rzm iąey m i b a rd zo  dziw nie  w1 
ra m a c h  rzek o m y ch  dążeń  G dańska do 
zach o w an ia  z P o lsk ą  „s to su n k ó w  ja k  
n a jb a rd z ie j p o p ra w n y c h ” , a b ęd ący ­
m i ty lk o  frag m en tem  w ogólnym  agre 
syw nie  an ty p o lsk im  to n ie  p a r ty jn y c h  
d e k la ra c y j —  gdyńsk ie  k o la  gospo­
darcze  zw raca ją  uw agę n a  k o n iecz ­
ność in te n sy fik a c ji ro zw o ju  i m ożli­
w ości p o r tu  gdyńsk iego  w szystk im i 
s to jący m i do  dyspozycji śro d k am i.

Motywy wyroku 
na Cłiasftfeiewicta

doręczono obrońcom
Obrońcy Chaskielewicza otrzvmali 

wczoraj piśmienne meływy wyroku Sadu 
Apelacyjnego.

Motywy te są właściwie jedynie roz 
wiiiięciem motywów ustnych, ogłoszonych 
przez przewodniczącego przy ferowaniu 
wyroku

Ciekawym jesł jedynie ustęp, (rautu­
jący o poczytalności Chaskielewicza i o 
zastosowaniu arf 18, dzięki czemu zamie 
n i.no  Chaskielewiczowi karę śmierci na 
dożywotnie więzienie.

Obrońcy skazanego adw. adw Dąb­
rowski, Lar.dau i Honigwill p-zystąpih do 
opracowania skargi kasacyjnej.

pąs! w
Niezwykle zabawne musiało być w i­

dowisko na jednvm z przedmieść R/g;, 
gdy ujr-rano stadko gęsi pijanych, zafa- 
czaiących się po podwó-zu Obraz byt 
tym bardziej przykry, że ptaki pozbawio­
ne były sweao normalnego upierzenia. 
W ypadek taki zaarzył się na skutek nie­
opatrznego wyrzucenia przez gospodynię 
resztek osadu fabrykowanego w domu 
wina. Aromatyczny zapach znęcit drób, 
lecz po upływie pól godziny gęsi leżały 
w kurniku zupełnie martwe Chcąc zmr.iej 
szyć poniesioną stratę, oskubano je. Ja ­
kie byto jednak zdziwienie, gdy na dru 
gi dzień ujrzano straszliwie okaleczona 
ptak.’ zataczające się jeszcze po podwó­
rzu Osobliwych pijaków musiano zarznąć.

Witamtay C 
w  ś f W e  ludzkie!

Nie wszyscy zapewne wiedzą, że ślina 
.jdzka zawiera pewien niewielki zreszłą 
odsetek witaminy C-kwasu askorbinowe­
go, uzależniony od wieku, od schorzeń, 
usunięć migdałków. Ilość witamin wzrasta 
Z wiekiem: wystarczy podać, że u dziecka 
wynosi ona zaledwie 0,04, a u mioazie 
ży w wieku lat 16 wynosi już 0,1 W e d ­
ług najnowszych badań medycznych po­
leca się wifaminę C, jako środek leczni­
czy na gruźlicę, koklusz, błonicę i tyfus. 
Ciekawe, żę po usunięciu migdafków za­
wartość C zmniejsza się raptownie, powo­
dując osłabienie odporności organizmu 
na działanie czynników chorobotwór 
czych

Samochodem ambasady sowieckiej
IVr. C.BJf 113-

wyms-siionu gen. Miii era?
W  tygodniku „Grirtgoire" ukazał się 

rewelacyjny artykuł, podający nie tylko 
szczegółowy przebieg przygofcwań do 
porwania gen. Millera, ale nawał wyi.de 
nfsjący nazwiska osób, które w tym por­
waniu wzięły uJz ia ł.

Porwanie gen. Millera zostało zorga 
nizowane przei trzech agentów główne­
go urzędu bezpieczeństwa. ZSRR, w skró­
cie „G ugobs". Plan porwania by ł opra­
cowany już w początku bieżącego roku. 
Skobli:) otrzymał polecenie działania 
zgodnie z Instrukcją trzech agentów „G u  
gobesu": 1) Grigoriewa, który oficjalnie 
zajmował s'ancwisko sowieckiego wice- 
Iccnsula w Brukseli, a w istocie był gene­
ralnym rezydentem G PU  w Europie, 2) 
Konstantego Mochina I 3) Ireny Stein- 
ml’lev.

Przygotowania do planowej zbroam 
odbywały się w Szwajcarii, dokąd Mochin 
przyjechał z Rosji w końcu kwietnia bież. 
/oku. Y/ maju Mochin był już we Francji.

Irena Siclnmiller działała na terenie 
lugosławii, gdzie zapoznała się z Ple- 
wicka i ze Skobllnem. Z Plewicką po 
dębno nawet zaprzyjaźniła się

Jednocześnie z Ireną Stclnmiller przy­
był dc Francji sowiecki agent Bodrow 
który przez pewien czas pracował w Trieś 
cie i Berlinie, gdzie brat udział w przy

gotowaniu zamachu na Kutlepowa.
Bodrow spotykał się ze Skobllnem, 

któremu przekazywał Instrukcje I pienią­
dze. Bodrow jeździł po Paryżu jednym 
z uf poselstwa Nr. CD 113X. Auto to 
często zatrzymywało się na bulwarach 
Suchet 1 Mont Morenclc gdzie jak wla 
domo, Skobltr wyznaczył spotkanie ęen 
Millerowi.

W  początkach czerwca Skobtin był w 
Brukseli, gdzie widział się z Grigorle- 
wym Po raz drugi widział się w sierpniu 
lego roku w Ostendzie

19 września, t. |- na trzy d rl przed 
porwaniem Grlgorlew przyjechał z Bruk­
seli do Paryża. Nazajutrz spotkał się zo 
Skoblinem w kawiarni na brzegu jeziora 
Domenil.

Narada trwała z górą godzinę w obee 
ności dwóch osób, które przywiózł ze 
sobą Grigoriew Pierwszy z nich, 40-letnl 
blondyn, wysokiego wzrostu, o>jzy szare 
—  posiadał szramę na lewym uchu Zna­
ny on jest pod przezwiskiem „Rudy". 
Drugi szatyn, legi —  znany jest pod prze­
zwiskiem „Grubasa".

Po naradzie Skoblin odprowadził 
swoich wspólników do placu Nalion, stam 
lad poszedł pieszo do lejnej kwatery 
„Gugobasu".

Ambasada sowiecka twierdzi, że do
U

Hawru autem odjechało dwóch członków 
konsulatu. „G rlgo lre" twierdzi, że jeden 
z nich by ł Grigoriew I że było to właś­
nie auto, którym Jeździł Bodrow Nr. 
CD.113X.

Czytelnia „ K o w c s ii”
tli lino, Jagiellońska 1C— 5. le i 13-70 |

Beletrystyka polska — obca — naukowa 
— lekturr szkolna

Kaucja 3 zł. abonament 1 zł. 
Czynna od g. 11 — 19.

50 gi.

© fc r o ń c e
Ten oto człowiek, k tó ry  s toi obecnie  

przed wami sędziowie, dokonał,  j a k  to in ­
synuu je  ak t  oskarżen ia ,  pięciu m o rd ers tw  
z p re m ed y tac ja  w celach rabunkow ych .  Na 
pozór wydaje  się lo h j ć  p raw dą,  potw ierdza  
j:j lo świadkowie,  k tó rych  v iarogodność 
jest zresz tą  wysoce wątpliwa. Ale ro z p a t rz ­
my ob iek tyw nie  i bezs tronnie,  jak ie  10 b i ty  
m orders tw a.  P ierwszą  osobą, k tó rą  akt  os­
karżen ia  nazyw a  „o f ia rą"  oskarżonego, była 
Fia iic iszka  Ipc iaowa.  Kim 1 yla denatna ,  za ­
pytacie, o sprawiedliw i sędziowie! Byin to 
to teściowa oskarżonego. O, sędziowie, b ą d ź ­
cie nie tylko na rzędziem  sprawiedliwości 
ale również żywymi czującym i luuzmi. 0 : 
jakże  często... ale nie chcę rozdzierać  uszu 
nasz y ch  tych opisem tych d robnych  szykan, 
tych codziennych przykrości,  tej  catej  a t ­
mosfery, wtóra doprow adziła  do liagtego wy 
lnichu, niespodziewanego przez samego os­
karżonego. Czy to byto zabójstwo, a tym 
bardzie j  zabó js tw o  z rozm ysłem ? Czy nie 
należy raczej  sądzie, że teściowa sa m a  d o ­
prow adzi ła  <!o swej .śmierci, że śmierć  ta 
była zwykłym  sam obójs tw em , a oskarżony  
tylko n iew innym  narzędziem ? Sprawiedliwi 
sędziowie, tak właśnie sądzie  trzeba.

A kim  byt byt nas tępny  zabity, Alojzy 
Czyrżż-Ozyrż.ski? 1’olomek s ta re j  zdegene- 
rowane j rodziny, sam  p ó to ' l ą k a n y ,  k tó iy  
służbę dopro w ad za ł  do rozpaczy swymi k a  - 
p iysam i i zachciankam i.

A b a n k ie r  i spekulan t  Ty lkc  Cóż t a  za 
szkodliwy społecznie typI Groszorób l i to  
wir rzy zgoia nie oszust.  Tak, m iędzynaro - ,  
di wy oszust .  W Każdym razie pan  p r o k u r a ­
tor nie  dowiódł  b yna jm nie j ,  że T y tko  nie 
jt-s'. między na ro d o w y m  oszustem

Czy mógł wywozie p ien iądze  za gran icę?
Oloż bez względu, że pan  p ro k u ra to r  

wzrusza ram io n am i  twierdzę że mógł. 3'yiri 
czasem pieniądze te o skarżony  zab ra ł  i p rze ­
pił Co to znaczy? Świadkowie, k tó ry ch  p o ­
wołałem, stwierdzili,  że była  to w „dka m o ­
nopolowa. Monopolowa! Z w racam  na  ten 
szczegół waszą uwagę sędziowie. Nie był 
to sam ogon o me! zostało  t udow odnione  
* catą pewnością,  pan  p ro k u ra to r  nie  po trą -  , 
fi tego podważyć. P y ta m  raz  jeszcze, o sę­
dziowie, co to znaczy? Znaczy to, ze oskar-  
żf ny przepił  te pieniądze. W p ro s t  do  S karbu  
Państw a.  To p ow inno  nas  wszystk ich  c.e- 
szyć i to jest m om en tem  cl. luby mego m o ­
codawcy. Gdy odwiedzałem  go w więzieniu, 
m ów ił  mi o tym  ze izam i w oczach. Byt tak’ 
przejęty,  że aż  użyj rosyjskiego w y rażen ia j  j 
„Sasiot pod tożerzkoj" .  T ak  je s ł , sędajowie, 
oto gdzie jest  p raw da!

A Gruby Pie trek ,  zabiły  w bójce  k a rcz em ­
nej?  P rzecie  to byt podw ó jn y  m orderco ,  
rz< zimiaszek, groźny  dla społeczeństwa. 
Mój mocodaw ca u ra s ta  do wysokość ob ­
rońcy społeczeństwu, p rzed  na jgorszym i 
mętami.  A czym byt o s ta tn i  z owej piątki,; 
wyliczonej przez p ro k u ra to ra ?  Jego có rka  
na przewodzie  sądow ym  zeznała  na  z ręcz­
nie p os taw .one  przeze m nie  py tan ie  że o j ­
ciec był zawsze dla n ie j  surow y. Być moźó 
m al t re tow ał  ją. S trach  pomyśleć, tak a  liiij- 
k; tak a  m ila  dzieweczka. Sprawiedliw i sę 
dz iow ie t! |  Mój m ocodaw ca  świetle  tych 
faktów, fak tów  udow odn ionych  z całą  pe ­
wnością, fan tów , k tó rych  nie da  się  pod­
ważyć, m ój  m ocodawca u ra s ta  do wysokoś- , 
ci symbolu, co mówię sjunbolu, poprosili  co­
kołu, p o p ro s tu  p om nika ,  p o p ro s tu  n ieśw ia- ,  
ilnmcgo narzędzia ,  k tó re  spełnia ślepą wolę 
lej na jsz lache tn ie jsze j  bogini,  k tó rą  iiii 
s ta roży tn i  wyobraża l i  że m a  zaw iązane  oczy, 
a cóż dopiero my.

W oticc pawyższego proszę o łagodny  w y ­
m ia r  kary .  D- T. F

RgSTSS MW2 Y K il
udziela Izkcyi gry na fortepianie |

— Ceny przysf-pne — 
ul. J ag ie l lońska  8 m. 22, g. 4 - 6  dp ,  ■

Za-fećjta Jaisr@ s’a
po 23 latach ro zs trze la n y  w  Hiszpanii

Morderca  J a u re s ‘a, Villain został  wr 23 
'a ta  po swej zbrodni  z am o rd o w an y  w H isz­
panii .

T uką  oto sensacy jną  w iadomość  przy no-i 
wielki dz ienn ik  szwedzki „Danges Nyhetz".

O c z łowieku, k tó ry  31 lipca 19)4 r. w prze  
dedniu  wybuchli w ojny  św ia tow ej zastrzeli! 
w jedne j  z k aw ia rń  pa rysk ich  słynnego \vo 
dza socjal is tów f rancusk ich ,  daw n o  już  z a ­
pom niano .  Skazany  w 1914 r. na  20 lat wię­
zienia \  illain zosta ł  u łaskaw iony  w trzy  la 
ta późnie j  i p rosto  z więzienia po szew  na 
front.

Po  wojnie  n ik ł  o nrni nie słyszał.  Nie 
wywołało także  zain teresow ania ,  gdy w  ro ­
ku  zeszłym jak o  jeden z pierw szych ochotni

ków cudzoziem skich  zgłosi) się do a r .u ' i  gen.
F ran co

I oto p ie lęgn ia rka  szwedzkiego a m b u la n ­
su Czerwonego Krzyża przy  hiszjiańskicli woj 
skacli  rządowych  p. Johanscn  k tó ra  dupie 
io  przed  kilku dn iam i wróciła  do Szwecji z 
H isz p a n ! ,  opow iedziała w spó łp racow nik  jwi 
dz ienniku szwedzkiego h is to r ie  d ram atyczne  
go końca  m ordercy  J a u re s ‘a.

P rzed  miesiącem do niewoli  pa tro l  i v ojsk 
czerwonych dosta ł  się  jak iś  F ran cu z  walczą 
cy po s t ron ic  gen. Franco .

P a t ro l  prowadzi!  k o m u n is ta  paryski ,  Don 
m rem e,  były w sp ó łp raco w n ik  i p rzy jacnu  
Ja u re s ‘a. P o zn a ł  on  n a ty ch m ias t  w swym  ro  i przyjacie le  J a u r e i  a.

d a kn  ViIlnip a. Na jego prośbę sztab poda- 
I rowal mu jeńca.

Kom unis ta  f r a n c u s k i  zwołał „sąd  wojen 
ny złożony z t rzech F ra n c u zó w  i trzech Ili 
szpanów. Yillain, k tó ry  zmienił  od pewnego 
czasu nazw isko  na  1 ilais, p rzyzna ł  się do 
popełn ionej  p rzed  23-ma laty  zbrodiu. Dodał 
że d u m n y  jest ze swego czynu i że go nie ża ­
łuje.

) „S ąd "  skazał  go na śmierć. 0  świcie za 
b u rak iem  szp ita lnym  V illain został  ro zn rze -  
lan y

W  ten sposób po 23 la tach  dosięgła Vil- 
lu in‘a zemsta,  k tó rą  przysięgli m u w 1914 r.

Prctesf studentów
w y tsr . Szk. Bucb^y Muszyn w Pozne iru

W obec tego, że Min. W R  i O P  nie 
uwzględniło dotąd żędań słuchaczów 
Wyższej SzKoty Budowy Maszyn w Pozna. 
"iiu w sprawie przyznania studentom tej 
zasłużonej szkoty praw słuchaczów szkół 
wyższych, zwołano onegdaj wieczorem 
wiec protestacyjny, na którym uchwalono 
wystać niezwłocznie delegację do Min

W R  i OP z prośbą o konkretną odpo­
wiedź w sprawach daiszych losów te, 
szkoły i przyrzeczonego jej studentom 
tytułu inż. przemysłowego. Wczoraj pro­
klamowano jednodniowy strajk protesta­
cyjny, w którym wzięło udział 300 stu­
dentów.

N ow e strajki w  Ł o d z i
W  wielkiej łódzkiej fabryce pończoch 

„Otto Hau" wybuchł ostry zatarg, który 
objął 400 robotników. Robotnicy zażądali 
zapłaty za niewykorzystane urlopy, do 
płat do siawek, ustalenia stawek na nowa 
artykuły itp. Po wysunięciu tych żądań 
robotnicy otrzymali wypowiedzenie p-a- 
cy, gdy zaś w poniedziałek przybyli do 
fabryki, zastali zamknięte drzwi. W  zwią

zku z owym lokautem związk zawodowe 
interweniowały w lnspekc'i Pracy.

W  poniedziałek wybuchł strajk oku 
pacyjny w największym łódzkim browa­
rze Anstadta, przy ut Pomorskiej. Browar 
zatrudnia oko'o 200 ropotników, którzy 
żądają 15 p roc. podwyżki płac.

Strajk w Widzewskiej Manufakturze 
trwa.

„K ró i n ie b o s z c z y k ^ / 1 — Ptaklert
skakany r?a 3 i &ór w^sSenn

Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił 
wyrok w głośnym procesie Mordki Pin- 
klerłn, b. dyrektora biuru pogrzecow :go 
„Ostatnia Posługa".

Sąd skazał Pinkterta za przywłaszcze­
nie ponad 50.001 zł z funduszów „Oslat-

nfoj Posługi" oraz fałszowanie świadectw 
zgonu łącznie na 3 i pot roku więzienia 
I 10.000 zł grzywny z zamianą w razi > 
niewypłacalności nr 1 rok aresztu.

Jednocześnie sąd skazał: dr Kustln* 
I dr Korna po 4 miesiące więzienia.
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5  L A T
Teatru Muzycznego „Lutmib

Dziś, 15 to. m. „ L u tn ia 11 obchodzi 
pięciolecie swego is ln ien ia ,  jako 
T eatr  M uzyczny W ystaw io n a  będzie 
op ere tk a  „ k w ia t  H a w a ju “ , k tó r ą  m u ­
zy cznjc p rzygotow ał,  sprowadzony' 
specja ln ie  do W ilna , k ap e lm is trz  i 
k o m p o zy to r  S tanisław  Dzięgmlewski

Z okazji  5-lecia w a r to  p rz y p o m ­
nieć, że nasza „ L u tn ia “ jest  jed n y m  z j i 
n ie licznych lea trów  m uzycznych  w s 
Polsce. Mimo złych w aru n k ó w  małe- ' 
r ' łdnyc li  p laców ka p rze trw a ła  5 la t  i 
ciągle się rozwija. Gdzieindziej (np, 
w W arszaw ie) świeżo o rgan izow ane  
tea try  m uzyczne kończyły  si° już po 
kilku  m iesiącach . „L u tn ia "  p racu je  
bez zasiłków-, jest  s a m o w y s la rc /a ln a .  
Z a trudn ia  przy tym  aż 80 osób.

T ea t r  p rowadzi  na s tępu jące  dzia­
ły : operetka ,  kom edi a  muzyczna  opc

ra, k o n ce r ty  sym foniczne, ko n ce r ty  
solistów i b a jk i  dla dzieci. W ciągu 5 
lat „ L u tn ia "  w ystaw iła  około 100 u t ­
worów’, p rzez  scenę p rzew inęło  się 58 
sił ak to rsk ich  z całej Polski, nie li­
cząc zespołów bale tow ych. A trzeba  
tu z nac isk iem  podkreślić , że okazję  
zobaczenia  w W itn ic  baletów Jo o ss ‘a

P a rn e l la  zaw dzięczam y w p ie rw ­
szymi rzędzie ,*Lutni“ .

W  tym  ro k u  w ie lką  uciechę będą  
m ia ły  dzieci i w  ogóle młodzież. 
T e a tr  po p o ro zu m ien iu  się z k u ra to  
r ium  szko lnym  w W ilnie  —  będzie 
raz w tygodn iu  w ystaw ia ł  b a jk ę  lub 
inne p rzedstaw ien ie  dla młodzieży. 
Im p rezy  takie  zawsze cieszą się wici 
k im  pow odzen iem  i w ilane  są przez 
m łodych  widzów z radością  Zwłasz 
cza. że m a być w ydatn ie  w zbogacony 
zb iór kos tium ów  i dekoracy j.

„Lutnię* p ro w ad zą  pp.: dyr. Smia 
łowski, W v rw :c.z-Wichrow’ski i De.n 
bow’ski.

JaiK Kobieca policja Śledcza
walczy z nieobyczajnością

W ydział śledczy posiada brygadę ko­
biecej policji Pracują w niej przeważnie 
młode dziewczęta, które wprost od ławy 
szkolnej poświęciły się walce z przestęp­
czością, na ważnym społecznie odcinku 
watki z nieobyczajnością.

M łode agentki policji otaczają opieka 
zarówno niedoświadczone dziewczyny 
którym grozi niebezpieczeństwo, jak i 
tych mężczyzn, którzy są wciągani w bag 
no chorób I w/stępku.

Tr ucina jesf ta praca. Niewiele prze­
dostaje się z lej dziedziny do wiado­
mości publicznej, bowiem wyniki ly< 
prac trzymane są z wielu wzglądów w 
tajemnicy. Dopiero rozprawy sądowe, od­
bywające się też w większości wypadków 
przy drzwiach zamkniętych, dają prw-ie 
wyobrażenie o tym, co kooleta poi 'ja  
śledcza zdziałała.

W  tym tygodniu sady wileńskie wy­
dały aż cztery wyroki, bęaąec wynikiem

Eie & frp w ifa  Mieiska buduje kabel pod W ilią

Znakomite trunki zamkowe spo­
rządzone są z nujszlachelniei- 
czych surowców według starych, 

zgórą 120 letnich przepisów.

W Ó D K I  Z A M K O W E
Jarzębiaki, stare śliwowice, koniaki 

r likiery najwyższej Jakości.

Ni e p o ' ó w n a n o  s ma k i  
o d s t o ł y t h  t r u n k ó w .

Żądajcie  wszędzie wódek zam kowych]

Z dniem 16 bm. elektrownia miejska 
przystępuje do zakrojonych no szeroką 
SKalę inwesłycyj mających kapitalne zna 
czenie Mianowicie vis a vis gmachu elek: 
trowni pod rzeką Wrtją przerzucony zo 
stanie kabel elektryczny, który będzie za­
sil a*t cale miasto w prąd. Obecnie p-ze 
wody zasilające cala część W ilna poło­
żoną na lewym brzegu W ilji umieszczone

są pod mostem Zielonym Ewentualne 
uszkodzenie mostu narazić może prawie 
cale miasto na p-zeiwanie dopływu 
prądu.

Przed przerzuceniem kabla W iija  zo 
stanie pogłębiona. W  tym celu sprowa­
dzona zosłaje do W ilna specjalna poglę- 
biarka, która już w najbliższy poniedzia­
łek rozpocznie Drącą

Sensacyjne! ucieczka aresztow anego 
z sali sądowej

Wśród spisu nazwisk włamywaczy wl- | Stwierdzono m. In., że dokonał on sze
leńskich poczesne miejsce zajmuje nie 
jaki Józef Błażewicz, z?m. w swoim cza­
sie w W iln ie przy ul. Nowogródzkiej 106.

Ostatnio Błażewicz miesekał w wkęzie 
niu Łukiskim, gdzie odbywał wyrok 2-lef- 
nicgo wiezienia.

W  międzyczasie wyszło na jaw, te 
Błażewicz nie ograniczał swej „działalno 
śo " do W ilna I od czasu do czasu w y­
jeżdżał również rta gościnne występy.

p m

, regu większych kradzieży w Lidzie. W  
tych dniach Błażewicza pod silną eskortą 
przewieziono z więzienia łuklsklego w 
w .ln ie  do Lldy na rozprawę

Tam się Błażewiczowi powiodło N? 
chwilę przed ogłoszeniem skazującego 
wyroku potrafił zmylić czujność warły 
I wydostawszy się z sali sądowej zbiegł.

Zarządzony pościg nie dał na razie 
wyniku. (ej.

Pil karze  Wilna w  przededniu 
„nadz«//czójnepc“ zebrania

Aecz piłkarski Polskę -  Łotwa odoye 
miel jakoby 1ie w W i|nie a w K /».ę ,.-■ ...» -- w iin ie  a w Kaic

w.cach, ze Ło ys. p rag ^ , 2w iecki6. .
ne u, asta Polsku W ilno zn<M juz dobu(
i  goo Ale -Jaczeg, w łaJdm iazifi do 
Kałowie przyjechał, z W ,edn|a d  ^  

W I obotę wieczorem, Organizatorzy SDO, 
kama chodził, z bukatami na j * J ec

" łery dni’ Nakreślony 
rn iw crv  I P ' T m ^ ‘ ^ n o - k ra jo -

g j j - w . , jss. t t ; ; *
znaku 1 -  ' r  6 WyP ocrYwać, nie dając 
że fn i Ciekawa jest również rzeczą, 
i • Ze ,na‘>'chmiast po meczu w Ka 

" Odjechali spowrotem do Czech 
ia  lakit zawody propagandowe.

ll= bardzo w.ęc mieli oni czas na 
-wiedzenie Katowic. Mniejsza jednak z 
tym. W iem y, że nasze władze turystycz­
ne zawsze idą nu rękę obcokrajowcom 
przy zwiedzaniu Polski. Co innego jed 
nak jest sport, a co innego turystyka.

Po krótkim tym wstępie przejdźmy do 
sprawy zasadniczej Na znak protestu, że 
mecz z Łotyszami został przeniesiony 
z Wjlna do Katowic, zarząd W O Z PN  po- 
dat się do dymisji. Na zebraniu nie był 
jednak obecny prezes m,r. L. Jaza, kiory 
potem oświadczył, że nie sohdaryzuje się 
z powziętą uchwalą i zgłasza swoją re 
zygnację. Powstała sytuacja n.ezbyt as-
na. S ta n o w is k o  p re z e s a  było więcej niż 
dziwne.

Zarząd, zgłaszając dymisję, im ał  prze 
de wszystkim na celu zaakcentowanie 
względów prestiżowych. Chodziło o za­
znaczenie, że są w W iln ie ludzie, którzy 
pracują nie mniej ofiarnie, jak w W ar­
szawie, i z którymi trzeba się liczyć.

Protokół z zebrania (na którym zapad 
dymisja) przetrzymano Warszawa o dy 

do..iedziała się dopiero z prasy 
1 tutaj zaszła rzecz d:iwna, ale ma as 
bardzo pomyślna. Polski Związel Piłki 
Nożnei pisze wyraźnie, że dowiedział się 
z prasy o stanowisku W ilna i pragnie za­
komunikować, że postara się krzywdę _w 
lakiejkolwiel: fcriT„e napiawić. Obiecuie 
przyznać subwencję. Obiecuje sprowa­
dzić do W ilna drużynę zagraniczną Lisi 
ten, który wysłany został p-zez PZPN do 
Wilna, podpisany jest już przez samego 
prezesa płk. Glabisza Warszawa zaczyna 
liczyć się z Wilnem. Prolesl zaczyna 
dziaiać.

a
fT IISJI

Dz.wi nas jedr.ak bardzo, że w zarzą­
dza  brak jest solidarności Z przykrością 
podkreślamy, że nie wszyscy pp. człon 
kowie Zarządu wypowiadali się za dy­
misją Stanowczo sprzeciwia! się temu p. 
Szegidziewicz, przedstawiciel Ogniska. 
Spizeciwisl się również, jak zaznaczyli:, 
my, mjr, Jaxa, ale są ło jednostki.

Wczoraj właśnie wysiany został uigou 
niony protokół zebrani3 Podano PZPN 
projektowany termin walnego nadzwy­
czajnego zebrania W il. Okr. Zw Piłki 
Nożnej. Zebranie ma się odbyć 31 paź­
dziernika o godz 10 min. 30 w lokalu 
W K S  Śmigły. Na zebranie lo przyjedzie 
niewątpliwie delegat PZPN. Dokonane 
zostaną nowe, a raczti uzupełniające wy 
bory. Jesteśmy przekonani, że delegat 
PZPN da daleko idące wyjaśnienia i zo 
bowiązania na przyszłość, ie  zari ąd bę 
dzie mógł spokojnie cofnąć dymisję. Zaj­
dzie więc polrzeba wyboru nowego tylko 
prezesa na miejsce mjr. Jaxy, który 
rrzekl się.

Byłoby bardzo d o b r z e ,  i e b y  dziata 
czom piłkarskim W ilna udało się uzyskać 
zgodę znanego w Polsce i bardzo cenio­
nego działacza piłkarskiego Lwowa, Kra­
kowa i Kielc ptk. Pichety, który gdyby 
zgodził się objąć zaszczytny tytuł preze­
sa W il Oitr. Zw. Pitki Nożnej, niewątpli­
w i  dużo zmian w pilkarstwie wileńskim 
wprowadziłby na lepsze.

Trzeba więc teraz czekać cierpliwie 
■ ta odpowiedź PZFN i na wyniki obrad 
walnego nadzwyczajnego zebrania. Trze­

ba p r z y p u s z c z a ć ,  że stanowisko zarządu, 
który z a D ro te s to w a ł ostro w sprawie prze 
niesienia miejsca meczu z Wilna do Ka­
to w ic  spotka się z c a łk u w ito m  uznaniem 
delegatów wszystkich k lu b ó w  wileńskich.

N a  z a k o ń c z e n ie  j e d n a  mata, ale b a r ­
dzo c h a r a k t e r y s t y c z n a  in fó t  macja. Dłóż
zanim W ilno do w iedz ia ł się oficj*'nie 
n przeniesieniu meczu do Katowic, okręg 
Katowicki zwrócił się do okręgu wileń­
skiego z prośbą o dostarczenie materie/J 
reklamowego o meczu. To _zn.-v.zy, z< Kz 
towice z góry już wiedziały, że mecz 

dbędzie się nie w W Inie, a na Śląsku. 
Vv fen to sposób za łfw ia  sp awy PZPN. 
W ilno ma ciągle oglądać się! W ilno  ma 
stale sieddeć ciche i wiecznie liczyć się 
z Warszawa! Jeżeli nie będziemy prorfe- 
rtować domagać się sweyo, igdy nie 
będziemy mieli ani większych aP rez 
sportowych, ani basenu pływackiego, ani 
trybun, rzeba koniecznie w tej czy innej 
iorr e akcentować swoje zdanie . mówić 
wyraźnie, że W ilno jest miastem p u s z tę  
700 tysięcznym i może, bo ma ku temu 
dane, by żądać takich Semych praw spor­
towych, jakie mają wszystkie większe mia­
sta Polsk

Najwyższy już czas skończyć z mono­
polizacją imprez sportowych w Warsza­
wie i na sport wieczn e patrzeć tylko 
c punktu widzenia finansowego, Pien.ą- 
dze pieniędzmi, a sport sportem.

31 października odbedzie się więc w 
petm teqc słowa znaczenia „nadzwyczaj­
ne" zebranie piłkarzy. J. N.

Prasa łotewska o m eu u  P?:teka — Łot&a
Pra sa  ło tewska  zamieszcza obszerne s p n  

wozdaniu  z meczu p i łkarskiego Polska — 
Łotwa. Spraw ozdaw cy  p odkreś la ją  godne po 
dziwu szybkie  tem po jiolskicli p ilk .vzy. 
Dzienniki p rzypom inają ,  że w ciągu ostał

nieb 5 Jat Łotyszom ani razu n ic  udało sic 
pokonać drużyny polskiej.

P ra sa  łotewska, dla wytłum aczen ia  poraź 
ki Łolyszćw, u sk a iża  się na  i i t ró w n e  boi 
sko, co u trudn ia ło  p i łka rzom  łotewskim tr-e,

Po m s t t u  PcłsSca — Łotwo
Rozegrany w ub. niedzielę w Katowi­

cach m iędzypaństw ow y mecz piłki nożnej  
Polska  —  Łotw a przyniósł  ogółem 25.000 zł. 
dochodu brutlo .

Koszta, zw iązane  z o rgan izac ją  meczu i 
sp row adzeniem  drużyny  ło tewskie j  o raz  sę 
dziego wyniosły okoto 12.000 zloiycli.

Wilno ofwłera sezon bsbsersk!
W  n ad chodzącą  niedzielę n as tąp i  w W il ­

nie o tw arcie  sezonu bokserskiego.
W dn iu  tym  rozegrany  zostanie w W i l ­

nie mecz boksersk i  pom iędzy  gnieźnieńskim

Sokołem a  wileńskim Elektriteni.
Mecz odbędzie się o godz. 12,30 w saii 

T ea tru  „Nowości" p rzy  ul. I .udw isnrsk ie j  t.

dochodzeń prowadzonych przez trzecią 
kobiecą brygadę wydziału śledczego.

Tak np. zasiadł na ław ie oskarżonych 
niejaki Józef Lalecki, oskarżony o to, ie  
kurzyslając z zawisłości pokrewieństwa, 
łączącego go z 14 lef. Irenką L. zniewolił 
ją I zmuszał do utrzymywania z nim sto­
sunków. Sąd skazał Laleckiegc na 3 lata 
Więzienia. Po ogłoszeniu wyroku został 
on niezwłocznie aresztowany na sali sę 
dowej.

Za identyczne przestępstwo, utrzy- 
mywania stosunków z 15 letnią dziewczyn 
ką I zniewolenie Jej, został skazany puez 
tąd na trzy lata więzienia nsejaki Lewasz-

Kicwlci. Również w stosunku do nhgo 
zastosowano areszt bezwzględny.

Feliks Bartoszewicz skazany został 
przez Sąd O tu g o w y  na 1 rok więzienia 
sa zniewolenie mężatki, właścicielki pie­
karni. Taki sam wyrok zapadł w sprawie 
niejakiego Szostaka, kióry zniewolił prs- 
cownlczkę jednej z piekarń wileńskich, 
przy czyn. wpierw ogłuszył ją, a polem 
dokonał gwałtu.

W yroki te ockiamaja nam prawdziwe 
oblicze pewnego zakonspirowanego 
w.atka wielkomiejskiego, z którym ko 

bleea policja śledcza prowadzi zacięła
waikę. IC j.

A h ł M B f p o ś c t  S t u l  t u r a / n a

Liczyrymy i rymopfsy
na „Srodita Literackiej"

N atu ra  iest iedynym ozdób w izerunkiem  
Bjdeś ie b ra ł  rozumnie,  nie ślepym t r a f u r k i e m  
IV niey zielenią się lasy,  w niey się łąki śm ieją  
Grzmią pioruny, w rą  m orza ,  d m ą  wia try ,  dżdże leią: 
Pasą  się ko tne  trzody, m łode  kózki skaczą,
Zaniki zwalone w g ruzach  wielkości swey płaczą.. . 
. . .Wszystko może w  n a tu rze  do robó t  twvch służyć,
Byłeś ty lko  m ia ł  dowcip i um ia ł  iey użrć .

Tymi słowy poucza  poetów  s ta ry  F ra n c i ­
szek Dmochowski „w swey sz tuce rym otw ńr-  
czcy“, P odobną  tdcę wyłożył prof.  M Kridl 
nn „Środzie literackiej". W y k ład  w ybranych  
zagadnień z łeorii l iryki bvł krótk i,  j asny  i 
p izekonyw ujący :

1) P rzedm io tem  liryki może być wszyst 
ko, o ile „ jest  owiane  l i ryzm em 1, tak  samo, 
jak, podane  w  sposób epicki, s tanie  się przed 
m iotem epiki.

2) R ozw aża jąc  sprawę osobowości l irycz­
nej n ie  na leży  zapom inać , że nu tor  \ t r a k ­
cie pisanift, to już  nie ten sam  człowiek k tó ­
rego przcżyeia  opisuje, choćby nawet w pierw­
szej osobie; m iędzy przeżyciami,  a tw ó r ­
czością wznosi się śc iana izo lacy jna  z m a ­
te r ia łu  twórczości,  t. zn. zc słowa, rytom, rvt 
mu, kom pozycji;  u tw ó r  l iryczny ma b>ć cał­
kowicie  autonom iczny.

8) Czas i przestrzeń  w utworze,  to jak iś  
wycinek z rzeczywistości,  ale  wycinek wyab- 
s t i ah o w an y  i zseliem atyzowany, k toś  mówi 
w w i e r s z u  w- c z a s i e  t e r a ź n i e j s z y m ,  u prze- 
c i t  jeśli i zn sio  lat  będzie się lo czylalo,-

Oto i wszystko. Ale te p r  sle  s form ułow a  
nia  poęw ala ją  z rozum ieć  czym jest  wiersz 
l iiyczny jako  twór,  k tó rem u  trzeba  z n a ­
leźć miejsce pośród  innych tw orów  Judz­
kich, p o zw ala ją  też zająć  wobec w iersza  sta 
ucwisko  praw id łow e,  co jes t  w a ru n k iem  za­
uważenia  i p rzyswojen ia  sobie wsz.ystkicb 
wartości  w m m  zawartych.  S form ułow an ia  
te są więc, m. in. p rzy d a tn e  b a rdzo  w p r a ­
cy k r y ty k a  l i terackiego, to znaczy, w tej  jej 
części, k tó ra  polega na  u m otyw ow an iu  i uzn 
s ad n ian iu  fe row anych  wyroków.

T ych  ró żn o rak ich  związl ów nauk i  z „ży 
cieni" nie ro zu m ie ją  często młodzi adepci 
nauki.  T ra c ą  oni poczucie, że przecież u z a ­
sadn ian ie  jest  w łaściw ie  tylko sm utną  ko 
niecznoŚGią, wobec ograniczoności sposobów 
porozum ien ia  się ludzi. To też za t raca jąc  się 
w op isywackich  m etodach,  sk ło n u 7 są t rak  
tować jieiiagogiczne hasło „bezin teresowno: 
fii" n auk i  juko ob jaw ien ie  im celu samego 
w sobie. Sląd płynie, że w-vmvkają się  n ie ­
raz owym  adep tom  „ p rz y m L ty  poezyi liry- 
czney11, la  bowiem„czas teraźn ie jszy11 nie slraej swej ak tua lnoś

Maluie żarły ,  śmiechy, wesela i skoki.
To znowu niespodzianie  b ierze  ton  wysoki
Trwoży w wielkich obrazach,  w św ie tnych myślach błyska
W  niey staie  w calem świetle  sz tuka  rym op iska
Nie dużo lubi s łuchać p raw id e ł  nauki
I nieład w niey sz.częśliwy, dow odem  jest sz tuki,  j (

-oOo—
Jim.

WITRAŻE ST. W l S t ‘I śN sK IF G O  
ILUMINOWANE.

W itraże  S tanis ława W yspiańskiego umie 
szczonc w kościele F ran c iszk an ó w  w h rako- 
n ie  będą 2—3 razy  w tygodniu  i lum inowane  
przy pom ocy odpowiednio  zm ontow anych  
świateł elektrycznych, t o  podniesie  w znacz 
ncj mierze ich w spania ły  efekt.  P iękną  lę 
im ś l  p o d ją ł  p rezydent  m K rakow a dr. Ka- 
plicki i zakon F ranc iszkanów .

„CZWAIM KI LlłEEftA0.K.IF“
I TEATR EKSPERYMENTALNY 

W  POZNANIU.

W  Pa łacu  Dziułyńskich siedzibie Krzesze-

Sw !ęto K 0 P 'U
Komitaty społeczne z okazji rocznicy 

objęcie przez Korpus Ochrony Pograni­
cza służby na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej. Dzień ten jest świętem 
całego pogranicza, na którym rolę gospo 
darzy pełnią żołnierze KO P Oochody 
święia KOP są symbolem zb-rfania naj 
bliższych sąsiadów, L j. żołnierza i lud­
ności cywilne,

Programy święta poszczególnych od­
działów KOP obeimują 1) uroczyste na- 
oożeńsfwa, 2) obiady z udziałem gości 
i dnulwy, 3) zawody sportowe, 4) w ie­
czornice

Komitety społeczne z okazji rocznicy 
KOP zapowiedziały wplaiy ne rzecz Fun 
duszu Obrony Narodowej.

WtelKa kPhfarentja 
turystyczna

W  dniach 5, 6 i 7 listopada rb, w W il­
nie i częsdowc w Grodnie odbędzie się 
wie'k-3 konferencja, poświęcona sprawom 
ożywienia turystyki na ziemiach wschod­
nich.

50 wagonów lnu
VS sierpniu wrześniu rb z okręgu 

miorskiego i wołożyńskiego wywiezio-.o 
za granicę 50 wagonów lnu.

Naj dęce'' lnu wywieziono do Czecho 
slowatji, Francji i Anglii.

ma Związków A riys lycznyrh  i K ulturalnych 
ui. Poznania ,  odbył  się os ta tn io  in au g u ra cy j ­
ny wieczór czwartego z kolei sezonu t r a d y ­
cyjnych „C zw arlków  L ite rack ich 11, k tó ry  wy 
pe łn ił  odczyt rek lo ra  A. Pe rc lia tkow icza  p.t. 
„Kryz.ys współczesnego p a ń s tw a 11. W  ra m a ch  
najbliższych czwartków odbędą się  odczyty,  
prof.-T. Ziel ińskiego, W. Hulewicza,  St. Miła- 
szrwskiego, gen. Zaruskiego i t. d. W  sferze 
p ro jek tów  istnieje  również  m yśl  zaproszen ia  
Paw ła  Cabine, M art ine l liego i T om asza  M an­
na Ostatn i  czw artek  pośw ięcono twórcz.ości 
Karola  Sz.ymanowskiego.

Na p ierw szy  p lan  p ro jek tó w  Zrz.eszenia 
w'j suw a się z a m ia r  utw orzenia w Pa łacu  
Dziułyńskich T ea tru  E ksperym enta lnego ,  ma 
jacego za  zadan ie  podniesienie  k u l tu ry  tea- 
t ralnpj  w Poznan iu .  Na przeszkodzie  rea l i ­
zacji tego zam ierzen ia  sta ł  dotychczas nie 
b rak  funduszów, k tó re  s to ją  do dvspoz.ycji, 
lecz b ra k  odpowiedniego reżysera .  Zrzesze­
nie m a zam iar  sprow adz ić  do P o zn an ia  o d ­
powiedniego ar tys tę ,  po  czym n astąp i  u rucho 
mienie sceny eksperym enta lnej .

P rzy p o m in am y ,  że jednocześnie  g rupa  aka 
de mi oka m o n tu je  w h m  że P o zn an iu  stały 
tea t r  lud o w y . .

KU KA CYT R Z „El \TIYAI.U,t .

O s trożna  ocena liczby gości z prowincji  
ustala okoto  12.000 osób.

Jeżeli [>orównainy liczbę uczestników- ta- 
Kich imprez za g ram cą,  to jest  to b a rdzo  mu 
a. jeżeli weźmiemy pod uwagę obojętność 

spo tcczcńslw a naszego dla sp raw  sz.tuki, to 
l iczba la jest jiocicszającu.

Sale koncertow e,  wystawy i widownie 
t ea t ra ln o  były pełne.  Przez  wystawę w Mure- 
um  N arodow ym  przep łynęło  FJ.OtHI osób, 
przez . .Zachętą '1—8.500 osób, przez wystawę 
m ala rs tw a  współczesnego w Resursie Oh\ 
v.alelskiej  — 50(1!) osób, przez. PAL — WDO 
Oióh

f e s t i ca l  m ia ł  c h a ra k te r  p róbw  Imprez 
n r m o  to p rzygo tow ano  do ić  wicie. Muz.eów 
!2 stanęło  o tw orem , 6 wystaw  ar lys iy izncc li  
16 wystaw księgarskich  (tego to bym tak 
b a rdzo  nic jiodkrcśl.-ił, bo Ie  księgarnie  stoją 
zawsze o tw orem  dla miłych, clioe liielicz-1 
n \ c h  klientów!), 8 wieczorów l iterackich ,  kił 
k?  p rzedstaw ień  tea tra ln y ch  i operow ych ,  18 
k tn c e r ló w ,  widowisko ludow e [bezpłatne I 
lo teria  dziet sz tuki i książek
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S T 0 Ł 5 E C K /  S T A W IS K IA n A
Proces o nadużycia w 1 , K. O.

fO c f  s p e c j o f n e g o  w t j s t i u n n ik a t
Jak już donosiliśmy wczoraj, rozpoczął 

się w Słołpcach przed nowogródzk:m Są­
dem Okręgowym proces o niezwykłe na­
dużycia w mie.scowej Komunalnej Kasie 
Oszczędności. Rozprawę prowadzi w ice­
prezes S O p sędzia Połcwiński. Oskar­
ża poaprok. Kozłowski z Baranowicz. 
Obronę wnoszą adwokaci: Piełrusewicz 
I Pawluć

Na ław ie osKarżonych siedzą, b dy­
rektor KKO Edmund Nowacki, naczelnik 
KKO  b. poseł Jerzy Gorzkowski i Kazi 
mierz Rusowicz, kasjer KKO

Akt oskarżenia zarzuca Im przestępst­
wo z art 286 i 287, mianowicie:

ED M U N D O W I N O W A C K IEM U , że be 
dąc dyrektorem kasy w czasie od 1930 r. do 
10.111. 1936 r. w celu osiągnięcia dia sie­
bie materialnych korzyści pobierał tytu­
łem odsetek od pożyczek „klęskowych", 
udzielonych rolnikom przez Państwowy 
Bank Rolny za pośrednictwem KKO za 
miast 4 i pó ł —  9 % ._ Z  tej różnicy o p i­
sywanej na fikcyjnym koncie (nieistnie­
jącego) Jana Godziaka, oraz z wpływów 
łirmy „W o lny Skład Soli w Horodzieju '
I z zarządu dóbr Mirsklch —  przywłasz­
czył sobie ogółem 7442 zł. Poza tym wy 
dał bezgotówkowe książeczki wkładowe, 
w których stwierdził własnym podpisem 
wpłatę gotówki: Klrszowi Sinlawskiemu na 
20.000 rł, R. Tajtelbaumowi na 3.000 zł. 
lakubowi Margonolinowi na 1.500 zł, fir­
mie , W o lny skład soli" na 30.000 zł i J. 
Gorzkowskiemu na 10.000 zł. Na zapy 
tanie zaś Banku Związku Spółek Zarob­
kowych w Warszawie, czy istotnie złożo 
na została przez p Gorzkowsklcgo go­
tówka, odpowiedział twierdząco. Tak sa 
mo i co do innych łikcyjnych wkładów. 
Wreszcie akt oskarżenia zarzuca Nowac­
kiemu podrobienie podpisów rzekomych 
odbiorców gotówki z konta Godziaka

JER ZEM U  G O R ZK O W SK IEM U , że bę­
dąc naczelnikiem zarządu KKO  naraził ka 
tę „na możliwość poniesienia strat" przez 
prowadzenie za pośrednictwem kasy włas 
nych operacyj, pobranie bezgotówkowej 
książeczki wkładowej na 10.000 zł i o
współudział w wydaniu fakichże książe­
czek innym, oraz o mylne poiformowanie 
w tej sprawie centralnych Instytucyj ban 
kowych.

K A Z IM IER Z O W I R U S O W IC Z O W I —  
bezpodstawne stwierdzenie własnym pod­
pisem na książeczkach rzekomą opłatę go 
lówki przez firmę „W o ln y  skład soli", Mar 
gc lina i innych.

CO  M 3 W I/  O SKARŻEN I.

i rady On pierwszy powziął podejrzenie 
co do machir.acyj p Nowackiego I po­
wiedział o łym burmistrzowi Staniew- 
skiemu.

Kazimierz Rusowicz oświadczył, że był 
tylko ślepym wykonawcą zarządzeń dy­
rektora Nowackiego, na którego zresztą 
złożył raport burmistrzowi Slanlew- 
skiemu.

O PIN IA  O  G O R ZK O W SK IM .
Najpierw złożył zeznanie świadek b. 

wlcesfarosta Kuroczycki, który pełnił ja­
kiś czas funkcje członka zarządu KKO. 
Nie przypomina sobie, czy podczas jego 
urzędowania były wydawane jaikeś fik­
cyjne książki I nic ujemnego o oskarżo­
nych powiedzieć nie może Dyr. Nowac­
ki cieszył się bezgranicznym zaufaniem, 
a Jerzy Gorzkowski wykazał b. wielkie za 
sługi lak na polu pracy społecznej jaic I 
państwowej. Odznaczony został Krzyżem 
Niepodległości I Krzyżem Kawalerskim 
Polonia Resłituła.

Podobną opinię złożyli I Inni świad­
kowie.

Inż. Kiaszewskl, b. prezes Spółdzielni 
Rolniczej potwierdza pogłoski o wyda­
waniu przez KKO fikcyjnych książek

Oskarżeni do winy nie poczuwają się 
Najbardziej poszlakowany w lej sprawie 
b. dyr. Nowacki przyznaje się jedynie do 
sfałszowania podpisów Godziaka, Zienkle 
wicza, Korolki i Buraka, oraz do podjęcia 
ra podstawie tak sfałszowanych asygnal 
gotówki z konta Godzlaka. Gotówka 
wpłacana na to konto składaia się z nad 
wyżki procentów pobieranych nielegalnie 
ód pożyczkobiorców Państw. Banku Rol­
nego i wpłacana była do specjalnej skar 
bonki, pozostającej w wyłącznej dyspo­
zycji dyr. Nowackego. Pieniądze zużyte 
zostały na wydatki nie objęte budżetem, 
j. np. 13 la pensja dla urzędników (w o- 
gólnej liczbie 4) na różne druki, reklamy 
w „G azecie  Handlowej", w „Polsce 
Zbrojnej" i nawet w piśmie zagranicznym, 
na konta podróży Nowackiego, na ofia­
ry dla różnych instytucyj, m. in. na re­
mont miejscowego kościoła ,280 zł i I. d. 
Co zaś do wydawania książek bezgofów- 
kowycii, które zainteresowani składali do 
urzędów państwowych tytułem kaucyj, to 
twierdzili, że czynili to w interesie KKO 
gdyż za tę procedurę pobierane były 
procenty, przy jednoczesnym zabezpie 
cieniu wekslami, i tak. weksle Siniawskle 
go gwarantował W ydz ia ł Powiatowy, a 
za fikcyjną książeczkę Hirsz Siniawski 
opłacał ryczałtem wpierw 50, potem 75 
I 100 zł. (Ostatnio W ydzia ł Powiatowy 
cofnął swoją gwarancję, ale weksle sej­
miku pozostały w kasie jako depozyt). 
Inni płacili, względnie mieli płacić po 
3 % , natomiast za wydanie książeczek fir 
mie „W o ln y  skład soli", KKO w osobie 
dyr. Nowackiego otrzymywała z tego 
przedsiębiorstwa 2 0 %  zysków netto

Nowacki twierdzi, że o tych operac­
jach wiedział cały zarząd w osobach: 
GorzkowsKiego i burmistrza Staniewskle 
go, a także starosta, rada KKO i urzędni­
cy. Dc daje w końcu swych wyjaśnień, że 
już po jego aresztowaniu za powyższe 
przes*ępstwo prowadzone były przez sta­
rostę W ierzbickiego pertraktacje w celu 
wy dania takiej książki zabezpieczonej fun 
duszem emerytalnym Spółdzielni Rolni­
czej w Słołpcach, lecz Urząd W o jew ódz­
ki zabronił kontynuowania takich ope- 
racyj.

Gorzkowski Jerzy tłomaczy się nleświa 
domością i twierdzi, że podpisywał fik­
cyjne książeczki w najlepszej wieize, iż 
taka operacja jesl dozwolona. Rzadko 
przy tym zaglądał do kasy I prosił kilka 
razy. aby zwolniono go z obowiązków 
naczelnika. Z kredytów w kasie korzystał 
na podstawie uchwały W ydziału Powiał.

TAKŻE C ZŁO N EK  ZARZĄDU.
Świadek burmistrz Sranlewski rozpo­

czyna swe zeznanie od tego, że sam za- 
gadrąt Rusowicza w marcu 1936 r., czy 
aby w KKO nie ma iakichś nadużyć G d y 
Rusowicz powiedział mu, że istotnie są 
jakieś fikcyjne konta, że to I tamto jest 
niejasne, natychmiast doniósł o tym sta­
roście W  toku jednak dalszych pytań 
okazało się, że świadek bardzo mało In­
teresował się kasą, ufając bezgranicznie 
dyr. Nowackiemu. Owszem, był na po­
siedzeniach rady I zarządu KKO. ale ma 
Ic co z tego pamięta, a podpisywał wszys 
fko ,co mu Nowacki przynosił do- podpi­
su. Po dłuższych badaniach, w ogniu 
krzyżowych pytań przypomrlał sobie o 
Istnieniu fikcyjnych książek, które in blan­

co podpisywał, przypomniał również, że 
Isłłcnle oskarżony Gorzkowski mówił mu 
jeszcze w 1935 r., aby zwrócił większą 
uw^gę na czynności Nowackiego. Najwię 
cej wszakże zaabsorbowała ro  sprawa 
Istnienia jakiejś spółki KKO z firmą „W ó l 
na sprzedaż soli", chociaż, jak się oka­
zało pod koniec badania, świadek sam 
podpisał odnośną umowę z łą firmą.

ZEZN A N IE STAROSTY.
Na salę wchodzi starosta Włodzimierz 

W ie 'zb itk i. Po krótkim namyśle oświad­
cza, że w marcu 1936 r. dowiedział się 
od burmistrza Stażewskiego, że dyr. Nc 
wacki dopuszcza się nadużyć. Pojechał 
więc de Nowogródka i pe porozumieniu 
z naczeln. wydziału samorządowego po­
lecił Nowackiego zawiesić w urzędo­
waniu.

Adw. Tełrusewicz zadaje pytanie w 
sprawie książek wkładowych. Świadek od 
powłada na to, że Urząd Woiewódzki od­
niósł się w łej sprawie neaaływnle I za­
przecza stanowczo lakoby miał polecić 
W ydziałow i Powiał, złożenie gwarancji 
Spółdzielni Rolniczej. Jednakże w póź­
niejszym badaniu, kiedy obrońca zażądał 
odczytanie zeznania złożonego w śledzt­
wie, świcdek potwierdził, że Istotnie w 
czerwcu 1936 r. (po aresztowaniu Ncwac- 
kleqo] omawiana była kwestia przekaza­
nia części funduszu emeryt, za zabezpie­
czenie książki wkładowej Spółdzielni Roi 
nlczej. Również potwierdził pierwotnie 
złożone zeznania o tym, że jeszcze w 
1934 r. wiedział o wydaniu fikcyjnej 
książki Tajte!baumowi. Zapytał wledy 
dyr. Nowackiego, czy można wydawać 
takie książki, Nowicki zaś oświadczył, że 
nie, lecz przynoszą one korzyść dla KKO. 
Sprzeczność swoich zeznań wyjaśnił śwta 
dek tym, że przy składaniu zeznania w 
śledztwie lepiej pamiętał o łei sprawie.

W  chwili przestania tego sprawozda­
nia proces trwa. O dalszym jego przebie­
gu i wyroku poinformujemy w następ­
nych numerach. Iw.

KRONIKA
Dziś Jadwigi i Teresy 
Jutro M irtyriana

Wschód słońca — g. 5 m 48 
Zachód siońca — g. 4 m. 22

NOWOGRÓDZKA
— OD IłE I)A K C JI. W szelką  k o re ­

sp o n d en c ję  z pow . now ogródzk iego  
p rosim y k ie ro w ać  p rzez nasz  O ddział 
w N ow ogródku , Ita zy liań sk a  35, n r. 
te le fo n u  169. K ró tk ie  in fo rm ac je  m o ­
gą być n a d a w a n e  te le fon iczn ie  n a  n u ­
m er 169.

—  W  sprawie T-wa Muzycznego. In-
styfuf Muzyczny w Nowogródku, zatwier­
dzony przez Ministerstwo W R  i OP, roz- 
począt swą pracę z dniem 1.X br. nabo 
żeńsfwem w kościele Parnym, celebrowa­
nym przez ks. rekt. M. Kubika, prezesa 
nowogródzkiego Towarzystwa Muzyczne­
go w Nowogródku.

Lokal i Sekretariat T-wa mieści się 
obecnie przy ulicy Wojewódzkiej Ni 6. 
Przyjmuje codziennie zapisy do klas for­
tepianu, skrzypiec, śpiewu solowego oraz 
przedmiotów teoretycznych. Wszelkie in­
formacje w godzinach 16— 18.

Nekr,

L I O Z K A
—  Dotychczasowy sędzia grodzki w Ol­

szynach p. Piech  m ia n o w a n y  zostat  sędzią 
ok-ęgow ym  w Lidzie.

—  Skazanie nożownika. Józef Sicnkie- 
w ez ze wsi Danowce pow. szezitczyńskiego 
odpow iadał  przed  sądem  okręgowym  w Li­
dzie za to, że 19 m aja  1>. f. zada ł  szereg cio- 
sow nożem Bronisław owi Połubienko. P o ­
wodem do bó jk i  byto zwrócenie  uwagi Sien­
kiewiczowi przez poszkodowanego,  aby nie 
śmiał się w czasie nabożeństw a  majowego.

‘ Sienkiewicz zostat  skazany  na 0 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem k a rv  na  dwa lala. 
Obronę  wnosił  adw. Barański,

—  1’. Karzerllng okradziona przez włas 
n< go służącego. W łaśc ic ie lka  fo lw arku  Ju r-  
szyszki,  gm. ejszyskioj złożyła skargę  na po 
s k r u n k u  P  P. w Ejszyszkacli ,  że w czasie 
jej  n ieobecności służący P io t r  Czumukowski 
m ieszkaniec  wsi Misztuny po w  W Ł -T ro ck ie  
g u  sk rad ł  duży zegar m ahoniow y, zegarek  
k-eszonkowy f i rm y  , .Cyma“, pierścionek zło 
ty z b ry lan tem  i inne przedm io ty  na  ogólną 
sum ę  2.175 zł. Sam jńerścionek  poszkodowa 
na ocenia  na  2000 zł.

— W racając z zabawy... Przed  k i lku  dnia  
mi donosil iśmy o p a ru  w y p ad k ach  gwałtu  w 
miasteczku  Ejszyszki.  J a k  widać z m e ld u n ­
ków jio licyjnych podobne  wypadki  pow tarza  
ją  się. Oto 1(5 letn ia  S tank iew iczów na  Anto- 
n na  w raca jąc  z zabaw y w tow arzystw ie  pię 
ciii , gen tlem enńw “ zostaia  przez wszystkich 
ko lejno  zgwałcona-

PARANGWIIKA
— Miesięczne zebranie Zwięzku Kupców 

Polskich odbędzie  się dnia  22 października 
w lokalu  w łasnym  przy ulicy Staszyca Nr. 
13

— Pożar lasu. Onegdaj  w r ,.j. Grudopol 
gm darew sk ie j  wybuchł  pożar  lasu. Sp łonę­
l i  pół ha. P o ż a r  został spow odow any  przez 
pastuchów.

—  Spłoszony koń rozbił >;łowę gospoda­
rzowi. 11 b. m. Ju rczykow i Michałowi, zam. 
w zaśc. Mirosław, gm. Jastrzębsk ie j,  na  ul. 
W ileńskiej  w B aranow iczach  przy  spo tkan iu  
sam ochodu  spłoszył się koń. W óz wywrócił  
.Kię. a Ju rczy k  doznał  ob rażen ia  głowy Ju r­
czyka odwieziono do szp ita la  w B aran o w i­
czach. Na szofera  sporządzono  doniesienie 
za n ieokazan ie  pomocy’ rannem u.  P o  w y­
padku  bowiem szofer nie za t rzym ując  się po 
jechał  dalej.

—  Zuchwałe włamanie. Nieznani spraw- 
cy onegdaj  w nocy  dokona li  zuchwałego wla 
m ania  do zag rody  Aniserowiczu Antoniego, 
mieszk. wsi Domasze, gm darew skie j  i z ku 
f a wyciągnęli  większą ilość wełny, płótna, 
o b m só w  — wartości  250 zł.

—  Złodzieje grasują. Ze wsi Mazurki,  
gm niedźwiedzickiej  donoszą,  że od d łuż ­
szego czasu grasu je  w oko icy szajka zło­
dziejska. Onegdaj w nocy, za pom ocą  wydar 
c.a s trzechy z sieni dom u należącego do Pisz 
cza Ja n a  sk rad z io n o  większą ilość lnu, gar 
d trobę,  oraz  300 zł. gotówką.

N1EŚWIŚSKA
—  Hodowla owiec na terenie pow.afu 

nieświeskiego sfale się rozwija i wzrasfa. 
W  ciągu ostatniego okresu sprowadzono 
wyborowy mefariat hodowlany organizu­
jąc 3 gniazda hodowlane owiec kożucho­
wych i wrzosówek.

—  W  ramach tygodnia szkoły pow szcch- 
nej p rzep ro w ad zo n a  na terenie  miasta  kwe­
sta uliczna data  w w yn iku  128 zt.

—  Przymrozki. Na terenie  powia tu  n ie ­
świeskiego s tw ie rdzono  od k i lku  dni lekkie 
p izym rozki ,  p o k ry w a jąc e  traw y,  zieleń ogro 
dową, p ło ty  i dachy  szronem . Mroz zwarzy-l 
liście.

—  Spłonęły zbiory. W e  wsi Saska 
Lipka, gm. horodziajskiej sptonęia do­
szczętnie duza stodoła w.az ze wszystki­
mi tegorocznymi zbiorem,. Stodoła była 
własnością H*obaża Ignacago.

—  Pożar, W e wsi B rykowszezczna,  gm. 
k lrck ic j  w zabu d o w an iach  Lachów ny  L a ry ­
sy wybuch ł  pożar ,  k tó ry  s t raw ił  doszczęłnic 
dum m ieszkalny, chlew razem  z k ro w ą  i szo 
pę ze lnem. W szystk ie  budynk i  zna jdow ały  
sic pod jed n y m  dachem. W sk u tek  silnego 
w ia tru  ogień szybko przeniósł się na  są s ied ­
nie Iindynki, sku tk iem  czego spaliły  się d o ­
my m ieszkalne i chlewy na szkodę Lacha 
P io tra .

WIIEJSKA
—  Ukonstytuowanie się zarządu kasy 

samopomocy. Powstała przy miejscowym 
Kole Towarzystwa Roz/roju Ziem Wschód 
nich bezprocertowa kasa samoootnocy 
rozpoczyna już działalność. Ukonstytuo­
wał się obecnie zarząd. Prezesem został 
rejent p. Przyborowski, wiceprezesem p, 
Kujawa, skarbnikiem p. Sapieszko, sekre­
tarzem p. Rocian, członkiem zarządu p. 
Doboszyński.

Na zebraniu zarządu postanowiono:
1) Zwrócić się do instytucyj finanso­

wych o uzyskanie bezprocentowego kre- 
dylu.

2) Załatwić formalności w sprawie 
podjęcia z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 1000 zł, jako bezprocentową, po­
życzkę do roku 40-tego

3) W ydaw ać w nagłych potrzebach 
pozyczki drobnym rolnikom, w sumie nie 
przekraczającej 50 zł.

Każdy, otrzymujący pożyczkę będzie 
musiał wpisać się na członka kasy, wpła 
cając 50 gr wpisowego i 50 gr miesięcz­
nej składki. W . R.

—  Kurs sióstr pogotowia sanitarnego 
PCK W  czasie od 25 października do 18 
grudn.a br. zostanie uruchomiony w W i 
lejce kurs sióstr pogofowia sanitarnego 
PCK,

Bedzie przyjętych 15 kandydatek, ze 
świadectwem ukończenia 7 kl. szkoty po­
wszechnej, w wieku od 18 lal. Termin 
składania podań upływa 18 października. 
Kandydatkom z poza W ilejki zostanie za­
pewnione wyżywienie i zakwaterowanie 
przy opłacie 70— 80 zt za caty czas Rwa 
nia kursu.

Słuchaczom niezamożnym będa udzie 
lane indywidualne zróżki. W . R.

P I Ń S K A

WOŁKOWYSKA
—  Pierwszo posiedzenie Zarządów Gmin­

nych O. Z N. Od 12 o dbyw a ją  się i do k o ń ­
ca przyszłego tygodnia  odbyw ać się będą 
w pow  w ołkowyskim  pierwsze posiedzenia 
Z rrzą d ó w  Kom. Gm innych OZN, z udziałem 
zaproszonych  osób.

W  zebran iach  tych b iorą  udzia ł  przedsta  
wicie! Zarządu  Okręgu OZN w Białym stoku 
inż. L ipski  i przewodniczący  Obw odu Org. 
W. O. Z. N. w W oikow ysku  poseł J. Botądź.

—  Obrazek z Wołkowyska. Niedawno 
p ra sa  donosiła  o łapan iu  v  n .ewłaściwym 
czasie przez ra k a rz y  psów w Białym stoku  i 
Wilnie. Zaznaczyć należy że W olkow ysk  
pod tym względem boda j  prześcignął lamte 
miasta . I

Godzina, s iódm a trzydzieci rano. Ruch na 
ulicacli w W o łkow ysku  ożywiony Spieszą 
c l j ie e i  do szkół,  u r z ę d n i c y  i r o b o t n i c y  do
pracy.

Nagle pow sta je  na  ulicy wrzask. Zbiegają 
się dzieci. Z zau łka  wyłania  się w pogoni 
z i  psem ,,m is trz"  ze Swym inałym „ucz­
niem. Chwyt a ja psa i c iągną na smyczy. 
P rzysta ję  i p y tam  zdum iony  „m is łrza" :  — 
Czy macie p raw o o lej porze łapać  psy? 
— „Nam  zezwolono"— odpowiada.— „Ale jak 
możecie z a t ru d n iać  u siebie dziecko, k tó re  
pow inno  d io d z ie  do szkoły"?  — , On ma 
już 13 la t"  — mówi „m is trz"  „i jest  u mnie 
na prak tyce" .

Były wypadki,  że w dzień na n a j ru c h l iw ­
szej ulicy Ki ściuszki ra k a rz  ’ ;p.ał psy.

Nie lepiej  się dzieje w powiecie. „U nas 
przez cały dzień podczas j a rm a rk u  na  rynku  
w miasteczku  ra k a rz  psy  łap ie"  — mówi 
m ieszkaniec  jednego z miasteczek. „Jeżeli  
może, to i spędzi z fury pozostawionego na 
furze dla p i lnow an ia  psa"

Aby „ in te res"  szedł. Clitop później  musi 
zapłacić z ło tówkę lub dwie w y k u p u jąc  psa.

Spraw a  ta dom aga  się ja k  n a jry ch le jsze ­
go u regu low ania .  Z a trudn ian ie  13-letniego 
chłopca w podobnym  „ fach u "  też musi być 
zab ron ione  Obs.

—  W ojsko i Bada Miejska wysyłają deie 
gneję do Czarncy. Na o d b y w a jącą  się w dn. 
15 i 16 lun. w C zarncy pow włoszezowskiego 
uioczystość  złożenia do sa rk o fag u  t ru m n y  
H e tm ana  Potnego K oronnego f t e fa n a  C z a r ­
nock iego ,  na k tó rą  to uroczystość  zapowie­
dział swój p rzy jazd  Marszalek Śmigły Rydz, 
wyjechały  z W ołkow yska  delegacje: Pu łku  
Strzelców H e tm an a  Czarnieckiego i Bady 
Miejskiej w składzie:  bu rm is trza  ni. W o łk o ­
wyska p. Wł. Kozubskiego o .az  radnych  p. 
P Drużyny  i p. L. Jezierskiego.

—  Likw idacja potaj'emiiej rzeźni w Swi- 
shiczy. Lejbo Sltipaczewski rzezak ry tua lny  
w m. Swisloczy, pomimo, że bvl już k a ran y  
za po ta jem n y  ubój,  nad a l  go dokonywał.

S lupaczcwski  d okonyw a ł  ub o ju  wspólnie 
ze swym sąs iadem  Mordclie lem F u rm an em ,  
w chlewie F u rm an a .

Dowiedziawszy się o tym, polic ja  p ew ne­
go Huta wkroczyła  do p o ta jem n e j  rzeźni za 
s ta jąc  obu spólników przy  pracy. Dwie ow- 
re  były już  zabite,  3 czekały swojej kolejki.

Starosta  woikowyski  skazat  Stupaczews- 
kiego na 100 zt grzywny z z am ian ą  na 30 
dni aresztu.

Spraw a  F u rm a n a  nie zostata  jeszcze roz­
poznana.

o z iśn ieNsk a
—  Starosta powiatowy w Giębokiem tika

ra i  6-ciu rzeźników z Głębokiego za nielegal­
ny ubó j  2 k rów  i 5 owiec sposobem r y tu a l ­
nym, a m ianowicie :  Szapirę  Załmana. Szapi 
r? Michela i Jungelsona  Z ałm ana  po 250 zł. 
g rzyw ny  z zam ian ą  po 1 m iesiącu aresz tu  i 
na k a rę  a resz tu  bozw zględncgo po 1 miesią 
cii Junge lsona  P inchusa  i Calkinda  Mende- 
la — po 100 zł. g rzyw ny z zam ian ą  na areszt 
po 14 dni i po 11 dni a resz tu  bezwzględnego.

—  Pada miejska. W e w torek  12 bm. zw o­
łano  zostało, na  sku tek  nagłego wniosku  J6 
radnych  nadzw yczajne  posiedzenie  Rady 
Miejskiej.  P rzedm io tem  ob rad  była przede 
wszystkim  sp raw a  budow y sk lepu  rybnego. 
Gtujia  radnych  uzasadniała ,  że wzniesienie 
b u d y n k u  na o b ra n y m  m iejscu godzi w in te­
resy k i lk u n a s tu  d robnych  kupców. Ja k o  rze­
cznik tych kupców  wystąpił  ra d n y  M. Gold- 
berg. Z dyskusji  jed n a k  m ożna  było odnieść  
wiażenie ,  że is to tnym  powodem  wniosku  by 
ta chęć. zacliow ania dotychczasow ego s tan u  
rzeczy, l. j. pozostaw ien ia  h and lu  rybą w rę 
kach  właścicieli s t ra g an ó w  i n iedopuszcze­
nie do pow stan ia  n o w e j  k o n k u re n cy jn e j  pla 
cowki w postaci sklepu Spółdzielni Rybac­
kiej.

R adny Aronowicz z ap ro p o n o w a ł  p rzy ję ­
cie rezolucji,  w strzym ujące j  rozpoczęte  r o ­
boty i oddan ia  całoksz ta ł tu  p raw y  na roz­
pa trzen ie  zwyczajnego posiedzenia  Rady 

Ponieważ jed n ak  o trzym an ie  bezzwrotnej  
subwencji  na cel budowy w aru n k o w a n e  jest 
w; k o rzys tan iem  jej  w term in ie  na jpóźniej  
do 1 l is to p ad a  Rada, po w yjaśn ien iach  z ło­
żonych przez dyr. P. B. B. p. Z. Jakowickie-  
go. postanow iła  jirzeprowadzić  w ybory  spe 
c ja lne j  Komisji,  k tó ra  ma do k o n ać  oględzin 
miejsca budowy i z referow ać sp raw ę  na  k o ­
lejnym posiedzeniu,  k tó re  m a się odbyć n a ­
stępnego dnia

Do Komisji weszli: Zarząd .iasta  in cor- 
pi.re, pp. Goidberg, W ysock i , '  Gorfinkiel,  
Ol ucbowski i Krzyżanowski z ram ien ia  .Ra- 
dj i p. dyr Jakow ick i  jal przedstawicie l  
P B anku  Rolnego. O osta tecznej  decyzji  Ra­
dy Miejskiej po in fo rm u jem y  czyteln ików 

W  dalszym ciągu posiedzenia  p. prezy­
dent J. O tdakowski złożył sp raw ozdan ie  o 
sli m e p e r t ra k ta c y j  p row ad zo n y ch  z w ładza­
mi w spraw ie  budow y  wodociągu. Mianowi 
oie Uznając  konieczność budowĄ’ sieci wodo 
ciągowej,  Urząd W ojewódzki  nie zna jd u je  
jednak  w planie  am ortyzac ji  kosztów’ p rzed ­
siębiorstwa dosta tecznej  gw arancji  r en to w ­
ności, wsuutek  czego p ro p o n u je  wstrzym ać 
się z rozpoczęciem p rac  do wiosny, podda jąc  
g run tow ne j  rewizji  istniejące pro jek ty .

W y k o n an ie  budżetu  mi jskiego po s t r o ­
nie dochodów’ nie p rzedstaw ia  się  różowo. 
Z p re l im inow ane j  sum y dochodów  673.000 zf. 
osiągnięto zaledwie 276.303 zł. N . tom iast  wy 
d a tkow auo  296.475 zł., czvli że pow sta ł  n ie ­
dobór  w sum ie 20.152 zł Ja k  w yn ika  w wy­
jaśn ień  Zarządu  ni.asta,  tak i  s tan  rzeczy t łu­
maczy się tym, że w m iesiącach letnich wpły 
wy są  zwykle  minimalne.

W  związku  .z m ający m  nastąp ić  pośw ię­
ceniem liowrego gm achu  szkoty powszechnej  
Nr. 3, k tó ra  będzie nosita  imię Marszałka 
Piłsudskiego, w dniu  11 lis iopada  spoazie- 
wany jest  l iczny zjazd gości.

Dlatego też Rada Miejska rozpatryw ała  
możliwości wykończen ia  b ru k u  ulicy Lesz­
czyńskiej do p lacu  szkolnego, jednak ,  z e , 
względu na  b ra k  k red y tó w  a ta tw ien je  tej 
sp raw y  odłożono d o  p rzy jazdu  d y rek to ra  
E un au szu  P racy  p. W ochanki,  k tó ry  n ieba­
wem ma odwiedzić  P ińsk  w sp raw ach  o rga ­
nizacji Zimowej pom ocy  dla bezrobotnych.

Mówiąc o szkole w ar to  nadmienić ,  że w 
pobliżu jej  leży zap ro jek to w a n a  ulica, k tó ­
r ą  na  razie  oddano  w dzierżawę n ie jak iem u  
p Łozowskiemu.

Na posiedzeniu  Rady ro zp a t ry w an o  ewen 
tualność zerw an ia  umowy dz ierżaw nej i o d ­
dan ia  tej  ulicy do użytku, co u ła tw iłoby d o ­
stęp do szkoły od s t rony  Kotonji U rzędni­
czej. )

R ozporządzenie  Z arządu  Miejskiego, za ­
kazu jące  szpita lom  miejskim p rzy jm o w an ia  
chorych na  koszt M agistra tu  bez sk ie row a­
ni.; z W ydzia łu  Opieki Społecznej w yw oła­
ło jednom yślny  p ro tes t  Rady gdyż w ten 
sj.osób un iem ożliw iona  zostaje  pom oc le­
k a r sk a  w nagtych w ypadkach .  P o w z :ęte w 
tej spraw ie  uchw ały  p rzew idu ją  zm ianę  w. 
w okólnika.

—  T ea tr  W ołyńsk i  w Pińsku. W  niedzie­
lę 17 b. ni; p rzybyw a do P ińska  zespół Ob jaz 
dowego T ea tru  Dotyńskiego pod dvr. A. Ro­
dziewicza.

W ystaw iona  będzie kom edia  Stefana Do­
n a ta  p. t. „Mata Kitty i wielka p o l i tyka"  w 
3 aktach.

2 opierajcie pierwszą w  ŹKraju Spói- 
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  pow'ec;e 

wi/eńskn-trockim.

koło WJti 
furman- 

», gminy 
sgo, han 
koweao.

SZCZUC7.YŃSKA
—  N APAD  R A BU N K O W Y . 11 bm. 

nocy na szosie Szczuczyn— Lida, koło wsi 
Feliksowo, na przejeżdżającego 
ka mieszkańca st. kol. Skrzybowce 
ieblodzkiej, Macieja Ntetlźwieckiego, 
dlarza, doiconano napadu rabunkowego. 
Tuż za wsią wyskoczył z rowu nieznany 
osobnik i grcżgc rewolwerem zaządał 
pieniędzy. K ieay Niediw<ecki odmówił, 
uderzył go rękcjeścią rewolweru w twarz, 
a następnie zabrał zł 410, i zbiegł do 
pobliskiego lasu.

Sprawcy dotąd nie wykryto.
—  O  N IESZCZĘŚC IE ŁA TW O . Na po­

tu kcło wsi Skrzybowce chłopcy pasący 
bydło rozłożyli ognisko i zaczęli popisy­
wać się skokami przez płomienie. Zebra­
ła się spora kupka dzieci, które próbo­
wały także skakać. Na jednej ze skaczą­
cych, Niedźwleckiej, lat 7, zajęła się su­
kienka. Dziecko w płonącej sukience 
biegło do wsi, oddalonej o 700 m., ule^ 
gając bardzo silnemu poparzeniu.

Stan dziecka jest groźny.
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KRONIKA
Przewidywania pogi/ y według P IW  a na 

f i  października 1'X 7 r.
R ano w całym  k ra ju  mglislo, w ciągu 

diiia dość pogodnie  ze s .opn iow ym  wzrostem 
zachm urzen ia  w cią$,. dnia,  postępującego 
od zachodu. W idzialność  n. ogół dość dob 
ra Pods taw a c h m u r  niskich do 1000 in na 
wschodzie  k ra ju .

Nocą przym rozk i ,  zwłnsnciu na wscho­
dzie k ra ju ,  dn iem  ok -o 12 C.

r
D YŻI RY  A PT EK .

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n as tępu jące  a p ­
teki:

Sokołowskiego (Tyzenhauzowska  1): 
S ó w  Chomiczewskicpo (W. P o h u la n k a  25! ■ 
Miejska (W ileńska 23), Turgie la  i Przedm iej  
6kich (Niemiecka 15); W ysockiego Wielka

Po n ad lo  stale  d y ż u ru ją  ap tek i:  P a k a
(Antokolska 42); S zan ly ra  (Legionów 10) i 
Z ajączkowskiego fW itoldowa 22).

H O T E L

„ S T . G E O k G E S "
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

R o zp o rzą d ze ń  e o oświetleniu klatek 
schodowych i bram

Hotel E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny — r eny przystępne. 
Telefony * p< ko |ach  W inda osobow a

M I E J S K A
—  Budowa nowych chodników na ul. 

Mickiewicza. Zarząd miasta rozpoczął ro 
bofy przy układaniu chodników i krawęż 
mków na ul. Mickiewicza na odcinku od 
ul. Sierakowskiego do mesfu Zwierzyniec 
kiego.

—  Vf chwili obecne) na robolach 
miejskich załri.dma się ogółem ok 1500 
oezrobofnych. Ułrzymany więc jest słan 
zatrudnienia z miesięcy leł óch. Już w 
p-zyszłym jednak mtesiącu liczba zatrud 
nionych ulegnie poważnej redukcji.

—  Jeszcze w tym roku ułożona zosfa 
nro gładka nawierzchnia przy ul. Zakrefo 
wej na odcinku od zakładu USB. do ul. 
lubelskiej, która w przyszłości pomyślą 
Pa jest jako ważna aderia komunikacyjna 
ącząca dzielnice P \ !W  Jik a  z ul. M ;ckie 

w cza po przez ul. Sierakowskiego, kłó 
fet sfromy 2jazd zoslanie złagodzony ser 
pentyną.

Zl-m Ko,a «< zwoju
ayżury rzn",. o.1Ptr W,a? am!a r*> «k ó w , że
w Ir,  .1-1 , Odbywają Się: n m l . j .

A K A D E M IC K A .

lr-lial Icchników. W i ta l s k ą  32 2

-  Podatek doch .G° S" ODvKCZA
Jowe kończą prace° ° W'  Wlac,7e skar
dalku dochodowe óo T'ymiarze P ° '
operacyjny | 93, S  . od ° ° r°hi za rok 
ną doręczone iuż u p [afnicze zosfa 

Przyszłym miesiącu.

poniedziałki

juz w

-  17 bm. k o l e j o w a . 
« l  v n h | »  » w  .  K . .

remowa ete-enfow b , konfezancja 
wych z 29 Oan tb i l,uralno oświato- 
KPW na które r u j  U wileńsl<leg ° 
arządu głównego K PW * PrZŁdSła' f  

wileńskifcg0 ; nr ,  ° raz zarz«d ok- 
czeństwa Nowe’ W  | !? ^ ,*w*c*6le sP0,e‘ 
S °  garnizonu, oraz m!eiscowe

R O Ż N E .
. 4.'^.S I^an‘a *11® uczestników zjazdu

listopada. W  pierwszej połowie

W ojew oda  wileński wydał  rozporządzę  
nie p o rządkow e  o wewnętrznym  oświetleniu 
domów.

§ I. p rzew iduje :  W nętrze  b ram , k o ry ta ­
rze, k la tk i  schodowe i ustępy we wszystkich 
dom ach  na  obszarze  m. W ilna,  z wytą<z>- 
liicm teronu t. zw. Wielkiego m. W ilna  o 
ch arak te rze  wiejskim, pow-inny hyc od zm ro  
ku do godz. 22, to jest  do czasu  zam knięc ia  
b ra m  w na leży ty  sposób  oświetlone. Koryta 
rze, k la tk i  schodowe i ustępy ogólne, niepc 
Biadające bezpośredniego dostatecznego 
oświetlenia dziennego, p ow inny  być również 
oświetlone w porze dziennej,

g 2. Za należyte  oświetlenie u w aża  się:
1) W  dom ach  posiadających  instalację  

e lektryczną:
a) oświetlenie w nę trza  wszystkich b ram  

w d anym  dom u za pom ocą  lam p k i  e leklrycz 
nej,  umieszczonej u góry  p o środku  wnętrza  
o sile co n a jm n ie j  15 w att .  Nad lis tą  lokato 
rów, n ile lis ta  ta jest umieszczona w m ie j ­
scu, m ep o s iad a jący m  oświetlenia  dosta tecz­
nego do je j  łatwego odczytania ,  w inna  być 
um ieszczona  l am p k a  o sile Conajmniej 15 
watt;

b) oświetlenie wejść do k la tek  schodu. 
w jc li  i ustępów ogotnych lam pkam i ełekl.-y 
cznyn,,.  um ieszczonym i u góry  pośrodku  
wejścia o sile 15 watt,  z w yją tk iem  wejść 
do „ U te k  schodowych,  wychodzących z 
oświetlonych b ra m  i kory tarzy -

c) oświetlenie wszystk ich  k o ry ta rz y  w d a ­
nym  dom u, o rowadzącycli  do m ieszkań  lub 
pojedynczych  p o k o jó w  lam p k a m i  eleklrycz 
nym i o sile 15 watt,  po  jedne j  lam pce na

j każde  10 m bieżących k o ry ta rza ;
d) iświehenie klatek  schodowych na  każ 

dvm piętrze  lam p k am i e lek trycznym i o sile 
15 w ;

m

Sekretarz Z. Z. Z. 
z»olit:ony z aresztu

W  u d . tygodniu został zwolniony z 
aresz'u sekretarz wileńskiego oddziału 
ZZZ p L. Abolnik, zafrzymany u- swciim 
czasie pod za-zufem wpływania na 
świadków w swej sprawie. Jak wiadomo, 
ALolnikowi prokuratura zarzuca, że pod 
czas jednego ze sfrajków w fabryce wi- 
leńsk ej namawiał sfrajkujących do sloso 
wania terroru. Sprawa (a znajdz:e się 
wkrótce na wokandzie sądowej.

Żądaiq 25 iK ouet 
podw yżki

W  fabryce dykty klejonej na ul Po. 
narskiej, zatrudniającej około 300 robot 
ników, Zw. Zaw. Robofników wymówił u- 
klad zbiorowy. Robotnicy zapowiadają 
żądanie podwyżki piać w wysokości oko 
lo 25 procent. Sprawa ta sfarie się aktu­
alna 1-go listopada br. po wygaśnięciu 
umowy zbiorowej. Obie slrony będą dą 
żyły do polubownego załatwienia spra­

wy.

bsiopada W ,Ino gościć będzie w swych 
murach Ogólnopolski Zjazd P. O. W . 
Zjazd obejmie całą Polskę i zgromadzi 
około dziesięciu tysięcy uczestników.

Biorąc pod uwagę frudnosci kwaterun 
leowe, które mogą powstać przy uloka 
waniu takiej ilości osób, Zw. Prop*g. Tu 
rystycznej zwraca się do mieszkańców 
W ilna z apelem o zgłaszanie wolnych 
mieszkań i pokojów umeblowanych i z 
pościelą.

Zgtoszenia należy kierować pod ad­
resem Zw. Propagandy Turystycznej (ul. 
Mickiewicza 32).

c) oświetlenie w nę trza  ustępów ogólnych 
lam pką  e lek try czn ą  o sile conajm nie j  15 w.

2) W  dom ach  posiadających  instalację  ga 
zową —  oświetlenie  według zasad, w skaza­
ni cli w p. 1 za po m o cą  urządzeń gazowych 
o sile światła ,  o dpow iada jącym  norm om  u- 
s la lonvm  dla dom ów  posiadających instala  
fjo e lektryczne z w yją tk iem  k m y ta rzy  i «-  
Mępów, k tó re  nie nalcżv oświetlać gazem 
lecz w inny  sposób.

31 W  do m ach  nic posiadających  instalacyj 
e lektrycznych lub  gazowych — oświetlenie 
w id lu g  zasad, w skazanych  w p. 1 za pom c 
cą lam p  n af tow ych  lub  innych  bezpiecznych 
pod względem ogniowym  o dostatecznej sile 
światła .

g 3. Zejścia do piwnic, su teren  i p >d- 
zi mi, p r iw adzące  bezpośredn.o  z k la tek  sclio 
dc wych, o ile nie są stale  zamknięte, w inny 
być od zm ro k u  do wschodu słońca oświetla  
no um ieszczoną  na zewnątrz  lam pką  o sile 
ec-r.ajmnicj 15 w.

g 4. Obowiązek przestrzegania  przcpi 
sów, podan y ch  w poprzednich  pa rag ra fach  
r iaży  na  właścic ie’u lub dzierżawcy dom u 
oraz na  dozorcy  domowym.

§ 5. P rzep isy  zaw arte  w niniejszym roz 
p orządzen iu  nic dotyczą  domów, zamieszka 
tych w całości i wyłącznie  przez właściciela, 
jak o  też dom ów, zawierających na jw yżej  
dwa lokale  mieszkalne.

§ 6. Kto p rzek racza  przepisy nin ie jsze­
go rozporządzenia ,  podlega i.a rz- grzywny 
dń zl. 500 lub  k a rze  aresz tu  do 14 dni, albo 
obu yin k a ro m  łącznie.

§ 7. R ozporządzenie  wchodź1 w życie 
w n, W iln ie  z dn iem  t  l is topada 1337 r.

Jed  locześnie trac i  moc ou -w iązu jącą  roz 
porządzenie  Nr 2 s ta ros ly  grodzkiego z dn. 
22 m arc a  1>J21 r. w sprawach, unorm ow a- 
lyeh n in ie jszym  rozporządzeniem

Koncert M. Elmana
W e  śroaę, dn. 13 bm. mieliśmy moż­

ność usłyszenia po raz pierwszy chyba w 
W iln ie znakomitego skrzypka, M. Elma- 
na, którego znaliśmy dotychczas jedynie 
z r ły f  nadawanych w Polskim Radio. —  
To leż l.cznie zebrana publiczność ze zro 
zumiałym zainteresowaniem oczekiwała 
tego recitalu.

Program koncertu, bardzo interesują- 
o ułożony, dał nam w pierwszej części 

Sonatę Haydna D oraz Sonatę Kreuzerow 
ską, Beethowena, w drugiej zaś utwory 
romantyków Mendelssohna (koncert e), 
'-hoDin‘a —- W ilhelm i (Nocturn) —  VieUx 
temps'a (Balladę ef Doionaise) oraz im- 
bres‘onisty De Falla. Powyższe zestawie­
nie Dozwoliło uwydatnić artyście jego 
nadzwyczainą intuicję muzyczna i niezwy 
kły polot arlystyczny, nie mówiąc już o 
fechnicznej slronie wykonania, króra sia­
ta na najwyższym poziomie.

Licznie zebrena publiczność gorąco 
oklaskiwała wykonawcę, domagając się 
nadprogramowych numerów To też na 
bis usłyszePśmy kilka pięknie wykona 
nych uiworów, a między innymi pełną 
melancholii „Kol-Nidrei" oraz ślicznie wy 
konaną ,,Pieśń bez słó\. ' Mendelssohna.

A kom p an iam en t spoczywał w ręku 
bardzo uzdolnionego p., nisfy, p. Wtodzi 
mierzą Padwy, który chwilami jednak re 
z yg n o w a l ze sw ego  prawa w sensie zaz 
naczenia swei osobowości samodzielnego 
pianisty. Miało fo miejsce przede wszys* 
kim w Sonacie Kreutzeiowskiej, gdzie 
bądź co bądź miał partię rów n o rzęd na  
ze skrzypkiem. /

Zastępca.

K a r a  m  b o i
Przy zbiegu ul. MefroDolifalncj i Ło

toczę* zderzyły się auło lr'00060 z ro
werem Tadeusza 2amewskiego (Połocka 
38). Rower został zdruzgotany. (c).

Rokszemnle sieci pnciiow^j
1 PCW. Wll.-tPOGkjm

Z duem  1 listopada poczta uruchamia 
następujące agencje Docztowo telekomu­
nikacyjne 3 stopnia w pow. wileńsko- 
Irockim

. DuKjzty Pl)arskle i W itiuny, k t ó r e  bę- 
ą p j  ączone z pocztą w Mejszagole, 

Tatoryizkl, przyczem pośrednictwo 
p. t. Taboryszki zwija się z dn. 31 bm 
Agencja połączona bedz>e z pocztą w 
Turglelach,

Borcte. Agencja ta dokonywać będzie 
wymiany z amb. W ilno— Warszawa 117 
i konwojem pocztowym w pociąqu 
Nr 742.

W szystkie cztery agencje będą m iały 
godziny urzędowania w ed le  kafeqo-

>* 1 urn „ L  .
i ----

POKOJE
T/WIE. CZYSTE i C ICHE 
W  HOTELU R O Y A L

Warszawa Chmielna l i
Ola pp. czytelników . Kur|era Wlleńsk.* 

15% rabatu

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś w p ią tek  dn ia  15 bm. p rzed s ta ­
wienie zawieszone z pow odu  próby  generał 
nej z kom edii  Moliera „Uczone Białogłowy4*.

—  Jutrzejsza premiera w Teatrze na Po 
hulance. Ju t ro  w sobotę  d m a  16 październi 
ka  (o godz. 8.15 wiecz.) d a n a  będzie nowa 
p iem iera  jedna  z najw yb itn ie jszych  sz tuk  że 
laznego r e p e r tu a ru  tea trów , z n ak o m ita  k o ­
media  Moliera „Uczone Biaiogiowy44, w prze 
kłodzie znanego lite ra ta  T. P o y ‘a  - Żeleńskie
gn

—  Koncert Miszy Elm ana w Teatrze na 
Pohulance .  W e wtorek , dn ia  19 październ ika  
w T ea trze  Miejskim n a  Pohu lance ,  o godz 
B.15 wiecz. odbędzie  się k oncer t  znakom ite  
go w ir tuoza  Miszy Elmana.

T Ę a T R  MUZYCZNY „LUTNiA*.

—  Uroczyste otwarcie stzonu zimowego 
1937 38 r. Dziś T ea tr  Muzyczny , .Lu ln ia“ roz 
poczyna szósty rok  swej działalności,  k tó re j  
bilans w skazu je  wiele  pozycyj  doda tn ich .  Na 
ten uroczysty  wieczór k ie row nic tw o  w ybra  
ło i p rzygotow ało  n a jcenn ie jszą  per lę  reper  
tu a ru  współczesnego operetkowego  kom po 
zviora  P aw ła  A b rah am a  „K w ia t llaw aiu ". 
K ierownictwo i reżyse r ja  m e  szczędziło t r u ­
dów i kosztów1, aby  p re m ie ra  dzis ie jsza  wy 
pedla  im ponu jąco .  Udział w w idow isku  bie 
rzc cały, bez w y ją tk u  zespół  a rtys tyczny,  
pi zy zwiększonych  chórach ,  balecie i orkie 
srano. Reżyseria  K. W yrwicz  Wichrów skie 
go, k ierow nic tw o m uzycząe  S tan is ław a Dzic 
gielewskiego, dotychczasow e j  k apelm is trza  
opery  i operetk i  p o znańsk ie ’:. Nowe dekora  
cje i kost ium y  według p ro jek tó w  E. Grajew 
sk-ego.

—  Popoludiłlówka- niedzielna w ..l.ntnl“ .
W  niedzielę o godz. 4 pp. po cenach zniżo- 
n \ c h  g ran a  będzie  opere tka  Ja n a  S traussa  
„W iedeńska K rcw “ .

—  „Legenda  o Piaście44. W k ró tce  ukaże 
się b aśń  z czasów legendarnych  Polski p ióra  
Kazim iery  Jeżewskiej  dla  dzieci s ta rszych i 
młodzieży.

— Reprezentacyjny balet J .  Cieplińskie­
go. R eprezen tacy jny  zespół  l a l e lo w y  Cieplni
skiego da dwa widowiska  w Lutni  19 i 20
bill

TEATR „NOWOŚCI".
— Dziś w dalszym ciągu cieszący sic oi 

brzymim  powodzeniem  p ro g ram  rewiowy w 
J6 obrazach  p. t. „Atak na  WTiIno“ z u d z ia ­
łem jiow lększonogo zespołu artys tycznego  o 
raz fenom enalnego  t r io  Blum\s, w zb u d za ją ­
cego swymi napow ie trznym i ewolucjam i nie 
bywałe za in teresow anie  i podziw.

Ceny p ropagandow e  —  ba lkon  2 . j  gr., p a r  
ler od  54 gr

Codziennie 2 przcdslaw ienia o godz. 7 i 
9 min. 15 wiecz.

R  A a  1 0
PIĄTEK, dnia  15 paźdz ie rn ika  1937 r,

6,15 — 1’ieśir, 6,20 —  Gim nastyka;  6,40—* 
Dzi"nnik por .;  7,15 — Muzyka; 8,00 — Audy 
eja dla szkól;  8,10 — P rze rw a;  11,15 — W 
naszej spótdzielni w wyk. młodzieży giinn. 
iv Rybniku^ 11,40 — Muzyka daw na;  11,57— 
Sjgniil  cz-isir 12,00 —  Hejna ł ;  12,03 — Au 
d \c ja  po tudn .;  13,00 — W iadom ości  z mia 
sta i p re w io c j i ;  13,9o — lak  przygotować 
m leko k o n sm n c y jn e  — p o g ad an k a  rolnicza 
Tadeusza Cywińskiego; 13,15 — Mnzvka po 
p o larna  , 14.20 — Z P o zn an ia  do W ilna  —1 
pog. p r 0f. J. Kilarskiego 14,25 — Cliam — 
nowela  Elizy Orzeszkow ej;  14,35 — Melodie 
z op. Biedny J o n a ta n ;  14,43 — o K m unikat  
Zw K kO ; 14 45 — P rz e rw a ,  15,50 — W iado  
mości g o s p o d ;  15.45 — K ruk  P ipu  — opo 
władanie  dla dzieci;  10,00 — Rozmow a 7 
c 'Orymi; 16,13 — M uzyka sa lonow a;  16,50— 
P o g ad an k a ;  l i  .00 — Obozy wypoczynkowe 
dla niłodeieży p ra cu jąc e j  w Austrii ;  17,15 — 
Lekkie u tw ory  J a n a  Brahms-.;  17,"0 — Prze  
giąd w ydaw nic tw ;  18,00 — W iad. sport . ;  18.10
— W io p o ra d n ik  sport . ;  18,15 — Jak  sp ę ­
dź-ć św ię te?  ojiowie Eugeniusz  Pio trowicz ;  
l-v,20 — Arie i pieśni w  wyk. J a n a  Markiewi 
rza p rz y  fo r tep ian ie  Leopold  Łoreck i;  18,40

hwilka l i tew ska ;  18-50 —  P ro g ra m  na
sebotę; 18,55 Wił. W iad .  sport . ;  19,00   Lo
gika serca  — k o m ed ia  F le rsa  i Gaillavcta;  
10,35 — Recital śpiewaczy Julii  Meohówny;
19.50 -  P o g a d a n k a ;  20,00 —  K ale jdoskop  —
rozryw kowa a u d y c ja  m uzyczna  20,45  «
Dziennik w ieczorny;  20,55 —  Prz e rw a ;  21,00
— Koncert  m uzyki po lsk ie j  t r an sm is ja  z sa 
ti T ea tru  C ham ps Elyscs w P a ry żu ;  F i te lbc r  
ga i E w a B an d ro w sk a  — T u rsk a  — śpiew 
Ju liusza  Łukasiewicz- 22,50 —  Osta tn ie  wia 
dc m ości;  23,00 — Tańczym y;  23,30 —  Za 
kc ńczenie.

SOBC1A dn. 16 paźdz ie rn ika  1937 r.
6,15 — Pieśń  por .;  6 20 —  Gim nastyka:  

6,40 —  Muzyka; 7,00 —  Dziennik  por.;  7.15
— Muzyka 8.00 — Audycja  d! szkół; 8,10 — 
P iz e rw a ;  11,15 —  Śpiewamy piosenki;  11.40
— P agan in i :  Koncert  sk rzypcow y Nr. p
11,57 —  Sygnał czasu  12,Cj —  Audycja  po 
ludn iow a,  13.00 —  W iadom ości  z miasta  i 
p row incji ;  13,05 —  Mała skrzyneczka  dla 
dzieci w ie jsk ich  —  prow adz i  Ciocia Hala: 
13,15 —  K oncert  Orkiestry  W ileńsk iej  pod 
dyr. Szczepańskiego z udz, S. Kontera;  14,25
— DoKońezenie noweli „C ham " Orzeszko­
wej; 14 35 —  Chwilka jazzu 14,45 Prz<-r 
wa 15,30 — W iad .  g ospoda r ize ;  15,4 j  — „W  
pustyn i  i w puszczy” słuchowisko dla dzie 
ci; 16,15 — Koncert  Orkiestry  naandolini-  
stew; 16,50 —  P o g a d a n k a ;  17,00 —  , Nieraod 
nc sylwetki krakow-skie” — felieton; 17,15— 
,Od Aten do B a y re u th ” — m igawki z dzie 
jów opery ;  17,50 —  N„sz p ro g ram ;  18,00 — 
Wiad. sportow e; 18.10 — ..Z pobytu  P a n a  Pre 
zydenta  Rzeczypospolitej  na  W ileńszczyź­
nie'" —  p o g ad an k a  Z. KalicińsKici: 18,20 — 
Pieśni i due ty  \v wyk. M ar :i l-ia łko - W in 
kier (sopran) i E rnes ta  W in k le ra  (baryton);
18.50 —  Pro g ra m  na niedzielę; 18,55 —  Wii. 
wiad. spo rtow e;  19,00 — Audycja dla P o la ­
ków zagrań .:  10 50 —  P o g a d a n k a ;  20 00 —■ 
Tańce i pieśni Adama W rońsk iego ;  20.45 — 
Dziennik wiecz.- 20.55 —  P rze rw a ;  21.00 — 
L o n ce r t  Ja n a  Kiep ii -  T ran sm is ja  z P a r y ­
ża; W  przerwie: T ran sm is ja  z p ryw atnego  
m ieszkania  22.50 —  Ostatn ie  w,ad.  23,00— 
la ń c e y m y ;  23,30 — Zakończenie  p rogram u.

6 0  k u p y f k ó w

Każda dziedzina posiada swoje re­
kordy. Ptsatismy w swoim czasie o pew­
nym mieszkańcu Nowego Pohostu, który 
święcił jubileusz wytoczenia... 211 spra­
wy sądówYj, twierdząc, ze nikt Jeszcze nz 
iwlecifc fakiego rekordu nie osiągnął.

Obecnie W ilno może pochwalić się |e 
szcze jednym „rekordem ”  28 letnia W e ­
ronika Okihczykowa (Chełmska 48) w c« 
lach samobójczych zażyła... 60 koguci- 
ków.

Pogotowie ratunnowe 
do szpitala iw  Jakuba.

przewiozło ją
(c).

KONRAD TRANI 44

T f/%
Ponieważ wywiadowcy śledzili n iewąlpliwie Ru­

dego Billa i jego kom panję ,  p ierwsze podejrzenie  —  
n a  w j padek. g Jy lw  H en r i‘em u przy trafiło  się jakieś 
nieszczęście —  zwróci się przeciw ko nim. Z tego 
względu każdy  m usi przygotow ać sobie m urow ane  
alibi, T rzeba przecież od czasu do czasu p rz y p o m ­
nieć tym  przeklętym  łapaczom , że służba policyjna 
w londyńskie j dzielniej1 portow ej nie jest idcalnem 
zajęciem, zwłaszcza pod względem osobislego bez­
pieczeństwa!

Dochodziła północ, kiedy ku law y majtek, p ijany 
jak bela, zlazł ze sto łka  i zaczął kuś tykać  do drzwi.

  Zmęczył się człowiek.,. —  m ru k n ą ł  półgłosem
i zieyy nął ze wszystkich sił.

Naprzeciw wejścia do knajpy , pod uliczną la ­
ta rn ią  sial policjant, p raw dziw y  olbrzym  o dobro­
dusznych niebieskie]) oczach i ja sn o ru d y ch  włosach 
M achał kokieteryjnie  gum ow ą pałką , a jego poczci­
we oczki śledziły uważnie  każdy  i uch  p ijanego s ta r ­
ca. W  lej samej chwili zjawili się p rzed  di :wiami 
szynku  trzej ludzie. Byli lot : Rudy Bill, Szczurek oraz 
jeszcze kłoś, kogo d j 'żu rny  polic jant nie znał nawet 
z widzenia.

—  No, s t a r j ,  nie dość c» b j ło  trzech dni paki — 
zapytał polic jant kpiąco t podszedł do m aj tk a  Z dą­

żył w sam ą  porę, żeby uchronić  go przed upadk iem

do rynsztoka.
Majtek odpowiedział w yczerpującem  przek leń­

stwem, które  odnosiło się n ietylko do policjanta, ale 
do jego rodziców, rodzeństwa i p rzodków  do trzeciego
pokolenia włącznie.

  P i jane  bydlę! —  m ru k n ą ł  polic ja t z odrazą.
Poczem o d p o w i e d z i a ł  skinieniem  na  grzeczne 

ukłony Rudego Billa i Szczurka, k tó rzy  wchodzili 
v . ł a ś n i e  do szynku

—  W yobrażam  sobie, ja k  się Myers wścieka — 
pum yśiał jednocześnie. —  Tyle godzin wysiedział się 
naprózno. A kiedy uznał że na  dziś t rzeba  t u ' dać 
za w ygraną, Bill iukby dla  k aw a łu  przyłazi właśnie 
Najchętniej byłby c h jb a  zawrócił do knajpy , ale b j1- 
łaby to z jego strony lekkomyślność.

M je rs  nie był głupcem i m c m yśla ł zawracac. 
Ale w głębi duszy, zgodnie z dom ysłem  policjanta, 
klął bez opam iętania . Trzy bite godziny stracił, cze­
kając  n a  Billa i Szczurka Cholerny pech.

Siary m ajtek  wlókł się powoli, chwiejąc się, u ty ­
kając  i p rzysta jąc  co chwila. Jasnow łosy  o lb rz jm  

n u tndu ize  polic janta  m ia ro w y m  krokiem  posuw ał 
się za nim, kończąc nocn j1 obchód dzielniej1. Dzieliło 
Ich zawsze dziesięć, dwadzieścia kroków

P olic jan t zeznał po tem  z całern przekonaniem , 
że ani n a  m om en t nie spuścił s tarego z oczu. Ulica 
była zupełnie pusta , ru ch  kołowy był o tej godzinie 
bardzo słabj1 Dopiero znacznie później pos terunkow y 
uświadomił sobie, że w pew nej chwili p o d esz ła  do 
niego ja k a ś  dziewczyna uliczna, p y ta jąc  o Rodzinę.

Policjant spo jrza ł n a  zegarek, w tej sam ej chwili jed ­
nak zegar na  wieży pobliskiego kościoła n isk im  b a ­
sem w ydzw onił  północ.

—  Jeszcze godzina służby —  pom yśla ł  pos terun  
kowy.

W y m alo w an a  dziewczyna nic m yślała  o niczcm. 
P tasi  jej móżdżek zanotow ał jedynie  o trzy m an e  p o ­
lecenie, n ad  którego sensem nie zas tanaw ia ła  się ani 
na i twilę. W ypełn iła  je  bezmj-ślnie, ale sk rupula tn ie .

1 1 z^hi zmiało d w unas te  uderzenie, po lic jan t r u ­
szył dalej. Myers skręcił właśnie  za róg, op ie ra jąc  się 
ciężko o m ur.

>.o za ko inedjan t!  —  m yśla ł  z podziwem  po 
licjant, idąc  w tym  san tym  k ie runku .

hjanj m ajtek w yciągnął się n a  ziem i i (chrapał 
don< me. Posterunkow y nie zauw ażył cienia, który 
oderw, się  c ruu.ru i zniknął bezszelestnie w bramie

u d a n ą  obojętnością  m in ą ł  chrap iącego  mai*ka i po 
szedł dalej.

'•! po  p a r u  k ro k ach  za trzym ał się, Nagłe, n ie­
spodziew ane podejrzenie  śe-snęło m u  k r ta ń  żelazną 
obręczą.

Co się stało}

Myers wciąż leżał na chodniku.. .  W  skąpem  świet- 
e itlizcnej la  a rn i  w ilgotno po łysk iw ała  szeroka ka- 

1 i- kaczego Myers nie w y b ra ł  sobie dogodniejszego
jsca a la  odeg ran ia  swojej kom ed ji?  Boże... czy to 

by ło istotnie ch rapan ie  . a tnoże raczej... rzężenie?!...

(D . c. nU
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Jfldnodnlusy Dr^teRtacyiny stf&ji 
studentów Żydów w )¥1nie
W  dniu dzisiejszym ma się odbyć j< • 

dnodniowy strajk protestacyjny studentów 
Żydów USB. Strajk, ogłoszony przez Zw. 
Studentów Żydów na znak solidarności 
z kolegami warszawskimi w związku z 
wpiowadzeniem ghetfa ławkowego na 
niektórych wyższych uczelniach.

Jak nas informują, do strajkujących stu 
den'ów Żydów przyłączyć się mają sfd 
depci narodowości białoruskiej, ukraiń­
skiej i studenci chrześcijanie, należący do 
ugrupowań lewicowych ».

Dokoła mordu rabun­
kowego w Turglelach

Dalsze dochodzenie w sprawie mordu 
rabunkowego w Turglelach, o którym do 
nieśliśmy wczoraj, trwa.

Jak dotychczas, aresztowano trzech po 
dejrzanych o udział w zbrodni. W  tropie 
niu zbrodniarzy brał udział p ie. poiicyj 
ny „M ignon".

Czy węch czworonożnego „policjanta" 
tym razem nie zawiódł wykaże dalsze do 
chodzenie. Wszyscy zatrzymani zostali 
przywiezieni do W ilna. (t).

D rzew ka smogowe
doboru odmian Ziemi Wileńskiej 

krzewy owocowe I byliny 
lep saaown czy I opaski do n alki 
ze szk o u n ik am r w sadz ie  — poleca 

W ILI Ń5KI SPÓŁDZIELCZY

S y n d y k  f t o l r a u y
Wilno. ul. Zawalna 9, tel. 3- 3

W E S O Ł A  K O M ED IA  FIERSA
I Ca ILAYETA dla radiosłuchaczy.

W iadom ości rad iow e Nowy wielki szoital na Wołyniu

Doskonała spółka autorska: Flers i
Ca'lavef znana ies‘ w całym świecie ze 
swych pogodnych i pełnych dowcipu i 
humoru komedyj. Błyskofhwy dialog, peł 
na niespodzianek akcja —  nie zawodzi ni 
gdy publiczności. Jedną z komedyj fran­
cuskich autorów p. ł. „Logika serca" na 
daje Polskie Radio dla słuchaczy dn. 15 
października o godz 19.00.

JA K  P R Z Y G O T O W A Ć  M LEKO .

„ R E K G R D “  w, G . Cyryński I
Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 1Z9 !

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ
O D S I O f f N I K O W

E L E S C T R I T  -  R A D H 2
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

w fitmie

CZAR CYGANERII
Nieśmiertelna pieśń miłości.

Odpowiednie przygoiowanie mleka do 
handlu, przetwo-ów czy wreszcie do u- 
żyfku w gospodarstwie jest rzeczą waż 
ną Poruszy te spiawy w pogadance ra 
d.owej inż. Tadeusz Cywiński w piątek,
0 godz. 13.05.

AR IE I PIEŚNI.
Piątkowy (15 bm.) recital śpiewaczy 

Jana Markiewicza poświęcony będzio ut­
worom z literatury muzycznej klasycznej
1 romantycznej. Usłyszymy w nim arie i 
pieśń Glucka, Mozarta, Schumanna i Schu 
berta. Początek o godz. 18.20.

H E L I O S ! Yie'ki film w.eikiego eż. Hathawaya. Ulubieniec wszystkich 
GARY COOPER w najnow szym  a rrydzie le

I H A R ś  W I O R
n i K I  lff M A  M f l R 7 l l  vV P ° zosla|>cn rolach: Henry Wllcoxon (.Kleopatra") 

1 * B n  I  l J U L U  i Frances Oee. Hańba XIX stulecia— handel nlewulnl- 
ka ni. Tragiczna miłość. Pożar okręiu na pełnym morzu. Nadprogram: fltr. kol. i aktualia

Ś W I A T O W I D  I T A J E M N I C A  T W I E R D Z Y  
a w i M i u w i u i  P I E T R O P A W Ł O W S K I E J
IV potężnym j y  i i l j m a  I  g n  V  co',Ka kurierka w szponach carskiej ochrany 
tilmie p. t. ■ l a M O I I I C  k C l f l *  A  Uwolnienie polskich więźniów politycznych 

z tw!« rdzy. W  roi gtówn. Renata Muller, Georg Aleksander, Paul Otto i inni.

OGNISKO] Dziś. Przebojowa komedia muzyczna p. i.

Ada, to nie wypada
W ro lach  głównych. Loa? . lemir* i „a , Kaa'mierz Junnsza-Stępowskl, Aleksander 

Żabczyński, Antoni Fertner, Kazimierz Krukowski i inni 
Nad p ro e ra m  i i :u  . ' i  U< O  DODA I M .  Hucz. seaus.  o 4-ej, w nlcdz. i iw .  o 2-cj.

O ow ieszczem e
O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I.

W  myśl par.  83 rozp. Kady M inistrów z 
dn ia  25 czerwca  1952 r o postępow aniu  cg 
zckucy jnym  W ładz  S k a r b ó w  'i (Hz. URP 
Nr 62, por. 580), Urząd Skarbow y  w Szczu­
czynie Now ogródzkim  poda je  do ogólnej wir 
doniości, że dn ia  12 paźdz ie rn ika  1937 roku  
o godzinie 12 w lokalu  Gminy Wasil iszki,  ce 
len? u regu low an ia  : ' -n’.” ch należności p o ­
d a tkow ych  rożnych  wierzycie l , c iążących na 
m aj  Kaźmierzówce, gm. SobaKince — włas. 
Chrzanowicza  Antoniego —  odbędzie się 
sprzedaż  z l icytacji  niże w ym ien a  nego in 
w cn tarza :  1) klacze 2 szt. —  600 zł., 2) bry 
czka 1 szt. —  25 z ł ,  3) ch o m ą ta  2 szt. — 
2 zl.

Zajęte  przedm io ty  m ożna  oglądać w dniu 
12 paźdz ie rn ika  1937 r. od godz. 10 w loka 
lu Z arządu  Gminnego w r usiliszkacli,

W  razie n iedojśc ia  do skul ku licytacji  w 
pierw szym  term inie ,  d ru g a  licytacja  odbę­
dzie się w dn iu  19 paźdz ie rn ika  1937 r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego. 
St. Rudnicki.

Projekt nowego wielkiego szpitala sejmikowego w Łucku na Wotyniu.

T E L E G R A M
Kino „C A S IN O ", Wilno. 

MWceptu'emv na wyłączne wyświecanie filmu
A  T  A  H  O  S i W B C  I  E

Warner Bros, Warszaw?
K O M U N I K A T .

Niniejszym uprzejmie zawiadamiamy P. T. Publiczność, ze 
zdobyliśmy największe arcydzieło filmowe

A T A K  O Ś W I C I E
z E R O B R M l  E  / / % / Równej ■

Premiera juz w tych dniach.
Dyrekcja kina

Największy w Polsce piec hutniczy HU M O R W  PO ŁU D N IO W YC H  AU D YC ­
JA C H  RAD ’O W YC H .

Wśród audvcyj popularnych, jakie o- 
becnie nadaje Polskie Radio między go­
dziną 12,00 a 13,00 nie zabraknie rów­
nież i humoru.

W  sobotę dn. 16 bm. o godz. 12,30 
nadana zostanie wesoła audycja w oora 
cowaniu i z konferansj. rką Kazimierza 
Rudzkiego. Audycję wypełnią skecze, 
dowcipne monolog i, (. :osenki i groteski.

(iiełda zb^źowo-towarowa 
l Ifdarska w Wilwe
z d n ia  14 paźdz ie rn ika  1937 r.

Ceny za towar średniej handlowej Ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor-
milnej taryfie przewozowe] (len za 1000 kg
'-cc wag. st. zał.) Ziemiopłody — w ładun-
'*ch wagonowych, mąka 1 otręby—w mnle|-
zych Ilościach, W złotych i

Z y t o  I stand. 696 g/I 23.25 23.75
.  II . 670 . 22.75 23 25

Pszenica 1 .  730 . 29 — 2S.50
. II ItO£I 28.— 28,50

Jęczmień I ,678/673. (kasz.l — —

. • a .  649 . . 23.— 23.50
.  in . b20,5 . (past.) 22.— 2.250

Owies I - 468 „ 22.25 73.25
It - 445 . 20.— 21.—

Gryka „ 610 . 19.— 20.—
Mąka pszen. gat. I 0—50% 45 — 46 —

• • .  I-fi 0-66% 43.50 44 50
*# 11 . II 50 — 65% 37.50 38.—
• m .  U-fl 50-65% 37 50 33.—
• • . lii 65-70% 26.50 27.50
n w pastewna 22.— 22.50
. żytnia gaL I 0—50% 35.— 35.50
* ■ ,. I  0-65% 32.50 33.—
•* U 11 50-65% 25.50 26.—
» N razowa do 95% 25 — 25.50

Ołręby pszenne miałkie przem.
stand. 15.25 15.50

, żytnie przem stand. 14 50 15.—
Lubin niebieski 14.— 14 50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 43.25 44.25
Len trzepany Wolozyn 14̂ 0. - 1540.-

„ , Horodziej 1740.— 17&0
c , Traby 1470.— 1510.-
. „ Mlory 138C— 1420-

Len czesany Horodziej 1960— 2020 
Targaniec moczony 850 — 910,-

KillO Itó lA R S l Dciężny dramat sensacyjny z życia amerykań-

przybrzeżriej Diabły wybrzeży
W  rolach głównych: Victor Mc Lagien, Preston koster, ida Łupino. Udział D ierze  flota 

Cl. S. fl. Strasziiwa burza nt morzu. Wysadzenie niebezpiecznej góry loaowej.
Mad program: Piękny dodateK .1 eatr eKscentryKów* i antuaiia. Passgpa-.out nieważne

kkkk-l-AAAAAAAlkAA.AAAiAÂ AAAA.AAAAAAAAA.

L E K A R Z E
fTTTTTfTTTmTmTTTTTTTTfTTfTTTHTTYTYYn

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczenkowa

O rd y n a to r  Szpita la  Sawicz. Choroby skórne  
weneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel 1P 66 P rzy jm uje  od 5— 7 wlecz.
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A K U S Z E R K O
A f -  U S L  A ll  U A

M aria  Laknercw«>
P rzy jm u je  od godz. 9-ej rano  dO yódz '. ej 
wieczorem, Ul. j a k u b e  . i  Jsińskiego 6— I* 
róg Ofiarnej  obok Sądu

A K U S Z E R K A
$ itj  ̂a  I  o w  s k z

oraz  Gabinet Kosmelyczny, o u m ładzam e 
cery, u suw anie  zmarszczek wągróv pie­
gów, brodaw ek,  łupieżu, usuw anie  tłuszczu 
z b 'o d e r  i brzucha  krem y om utadza  iące, 
wanny  elektryczne, e leu tryzacja  Ceny przy­
stępne. P o rady  bezpłatne. Zam kowa 26—6.

a K U « Z E R K A
M. I i z e z i n a

masaż leczniczy i e lektryza^jc  Uh Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).
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Polska  wytwórnia  OBUWIA W . N O W IC ­
K I, W ilno ul. W ielka Nr. 0 poleca obuwie  
•szkolne, sportowe, pan iof le  ranne,  gimna 
styczne i treningowe.

C EN T R A LA  ZA O PA TRZEŃ  O GRO DN I­
CZYCH — Wilno, Zaw alna  28, tel. 21 - 48, 
ta  Tw ój  na jlepszy d o rad ca  fachowy. Przyj  
m u jem y  zam ów ien ia  na  d rzew ka  owocowe.

A..AlAA.AAAAAA.AAAtmAAAAAAAAAAAAA-1—AKAA.
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SPRZED A M  agrest, purzeczki w ino pną 
ec,akację żółtą, jaśm in, ilziczk, jab łoni  o 
raz kw ia ty  byliny. Cena od 5 g rosz"  Wilno. 
Sm oleńska 9 borowska.

s p r z e d a j e  Rit; sklej) spożvv>czv z wy 
re b io n ą  klientelą. Adres w redakc ji  „Kurje- 
ra  Wił .
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POSZUKIWANI są  zdolni agenci Duże 
możliwości zarobkow an ia .  Zgłoszenia osobi 
siz z d o kum en tam i,  oraz  dwiem a i . io g ra f i a  
tui w l la ranow iczach  dn ia  17 październ ika  

Hotel I Ian d lo w v “ od godz. 8 do 1 i od 
3 do 6.

MŁODa uzdolniona krawcow a poszukuje 
pracy w swym  zawodzie do pracowni lub do 
juyw atnego  domu, ew. przyjmie jakąś inną 
piacę.  Oferty  proszę k ierować d r  Adm. , Kur 
jera  Wil.“ pod „Alwol
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ZGUBIONĄ książce z!:* wojsko%vą wyda­
ną przez PKU K raków  na i mi ę .lózefa Kubi­
ca, un iew ażnia  się.

Marta EGGERTH 
■ Jan KIEPURA

Fiagment zo zwycięskiego meczu toot- 
balowego Łotwa— Polska, który zoslat ro­
zegrany onegdaj w Katowicach z wyni­
kiem 2:1 d!a drużyny polskiej. Efektowny 

moment gry pod bramką łotewską.

S
| Oddam

w  d z i e r ż a w ą  
mai. Tuskutóny

znajdujący się w obiętie 
Wielkiego Wilna. 

Wszelkie informacje na 
miejscu w Tuskulanach

ObW ieszczenie
O L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś Ć 'I.

K om orn ik  Sądu Gru Lkiego w Sloitimic 
I-go rew iru  J a n  Pyszkowski, m a jący  kunce 
larię  w Slonimie, ul. Kościuszki 8 na podsta  
wie art.  602 K. P. C. pod ) ie do publicznej wia 
domości,  że dn ia  28 paźdz ie rn ika  1937 r. o 
godz. 12 w Slonimie ua 1 lacn Handlowym , 
koło Hornu Ludowego, odbędzie się I-sza li­
cy tacja  ruchomości ,  należących do V. adysta  
w» Je śm an a  .składających się z wolanta ,  t rak  
tera,  fo r tep ianu ,  mebli, wózka myśliwskiego, 
zegarka  złotego męskiego, dwóch dywanów, 
żiiAsiarki i bryczki p a ro k o n n e j  i d ruga  licy 
lac ja  w s tosunku  do ruch  uości sk ła d a ją ­
cych się  z dwóch kiuiróyy białych wagi — 
jeden  150 klg. i drugi 100 klg. oszacowanych 
na łączną  sum ę zł. 5075.

Ruchomości m ożna  o g ląd a -  w dn iu  licy­
tacji w m iejscu i czasie wyż.-j oznaczonym.

Om a 6 paźdz ie rn ika  19,37 r
K om orn ik  J a n  Pyszkowski.  <

Na zdjęciu nowowybudowany wielki piec w huc.e „Piłsudski" w Chorzowie, naj­
większy w Polsce pod względem wydaj nosci, którego zapalenie odbyto s-tę w 

tych dniach przy udziale zespołów robotniczych huty.

Jedyny film, w którym występują 
dwie gwiazdy pierwsze] wielkości.

Sukces sportu polskiego

Najwspamalszy film
tegoiocznej produkcji świata.

RED AKCJA  I ADM IN ISTRACJA :
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachuk 1, Wilno 1 
C e n t r a l a — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

0 d d z i a I y : Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida . ul. Górniańska 8 
Baranowicze, ul. Staszica J3 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn Wilejka. Wai- 
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6

CENA PREN U M ER a TY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju—3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zt.2,50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie tiie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed rekstem 75gr-jvv tekście 60 gi, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. i komunikaty 60 gr. z? wiersz jednoszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrewe tabelar, :ztie 50%. Układ ogło­
szeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem rO-tamowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane* redakcja nie odpowiadb Administracja zastrzega sobie prawo 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, Ogło­

szenia są przyjmowane w godz, 9.30 — 16.30 i 17. — 19,

Wydawnictwo „Kutjer  Wileński" Sp. z o. o. L'r).;. „Zińcz*. Wilno "k Bisk. Bandurskiego 4, tel S ; / a Redaktor odn,  Ja n  P u o ia ł ło


